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Rezultat 
Hitlerowcu stracili 35 man­
datów, soijaliśti~-12, komu­
niści zyskali I I mandatów. 

K r w a w y przebieg głosowania w Niemczech. 

Spadek ciosów hitlerowskich 
o 3 mili.—Wzrost głosów pa-
penowskich i komunistycznych wyborów 

Berlin, 6 listopada. 
Według p ie rwszych tymczasowych 

zestawień biura Wolfa z godziny 20 
min. 40, na 1.008.000 obliczonych gło­
sów, padło na poszczególne partje: 
h i t le rowcy 312.600, socjal-demokraci 
205.800, komuniści 199.800, centrum 
137.^00, nicmiecko-nar. 82.000. blok 
partii ludowej 27.600. bawarskie j partji 
ludowej 27-600. ludowcy 20.100, partja 
pańs twowa 7.100, chrzęść, socjalni 
7.800. part . rad. ludowa 2.000. 

Pozos ta łe i nieważne 5.400. 

Berlin, 6 list jpada-
Wynik i z godz. 24.00 obi czono 

33.090.800 głosów Hit lerowcy uzyskali 
10.845-744 głosy to jest 32,8 procent, 
socjaliści 6.791.272 — 20.5 proc., komu­
niści 5.791.272 — 17,2 p r o c , centrum 
3.940.044 — 11.9 p r o c , b a w a r s k a part . 
lud. 849.346 — 2,6 p r o c . ludowcy 
681 056 — 2.1 p r o c , partja pańs twowa 
350.411 — 1 6 p r o c , chrzęść, społeczni 
396,329 — 1 2 p r o c , partja gospodarcza 
101.4*3 — 0.3 p r o c , Landvolk 135.108 
<— 0,4 proc . 

Pozos ta łe partje i głosy nieważne 
wynios ły 525591 głosów, to jest 1,6 
p r o c e n t 

Bilans strat i zysków 
Berlin. 6 l istooada. 

Na pods tawie do tychczasowych 
obliczeń 33.908.800 głosów stwierdzono, 
że narodowi socjaliści w porównaniu z 
zeszłeml wyborami stracili około b mili. 
g łosów. Socjal - demokraci s t r acH 
1.200.000, centrum 500.000 głosów, b a . 
warska part ia ludowa 500.000. partja 
p a ń s t w o w a straci ła 20-000, partja go­
spodarcza 35-000. 

Zyskali w .wyborach: komuniści 

jaco: 

BERLIN. 6 listopada. 
T y m c z a s o w y wynik w y o o r ó w d o Reichstagu przedstawia się następu-

Oddano głosów 35.409-718. Hi t le rowcy 11.712.983 przyp . m a n d a t 195 
dawniej 230, socjal dem. 7.233534 mand- 121 dawn. 133. komuniści 5.972-7«»2 
mand- 100 dawn. 89. centrum 4.228.164 mand. 70, dawn. 75. niemiecko . naród. 
2.951.839. mand. 49, dawn. 40, bawar . partja ludowa 1.080.124. mand. 18 dawn-
22, ludowcy 695.931. mand. 11. dawn. 7, partja pańs twowa 326 .805, mand 5. 
dawn. 4, partja gospodarcza 110 .830. mand. 1, dawn. 2, chrzęść, socjalni 402 .S03 
mand. 6. dawn. 3. Landvolk 169.848 mand- 2, dawn. 1. Pozos ta łe partje i glo­
sy unieważniono — 559.955. 

Taina radiostacja komunistyczna 
tfronsmilowalo obelływc nrzemo-

priec&w HincCenbur^owi. 
rezultatu^ 

Berlin. 6 listopada 
W czasie dzisiejszego g ł o s u w a n a w 

Berlinie Jeden z w y b o r c ó w uległ w lo-
j kalu wyborczym atakowi serca ? zmarł . 

Drugą ofiarę śmiertelną w czasie w y ­
borów zanotowano w Elblągu, gdzie w 
drodze powrotnej z lokalu wyborczego, 
pewna 65-letnia kobieta dostała ataLu 
serca 1 zmar ła na ulicy. 

Berlin. 6 listopada. 
W ciągu niedzieli wyborc / e j czynna 

byta w północnej części miasta tajna 
komunistyczna radiostacja nadawczz, 
prowadząc propagandę bezbożnictwa. 

Stacja t ransmitowała równie*, prze­
mówienia polityczne zawierające obelg? 
wobec prezydenta Rzeszy i kanc le ra /a 
Papena . Policja wszczęła dochodzeniu, 
k tóre jednak dotychczas pozostały bez 

400.000 głosów, niemiecko • narodowi 
600.000, nicm. partja ludowa 250.000, 
c h r z ę ś ć socjalni 30.000, L a m h o l k 35 
tysięcy. 

Zaburzenia na 
prowincji. 

Berlin, 6 listonada. 
Według pierwszych wiadomości z 

prowincji podczas dzisiejszych wybo­
rów do Reichstagu w kliku miejscowo­
ściach doszło do zaburzeń. 

W bójce między komunistami a na­
rodowymi - socjalistami w. Biernie, zo ­

stał ciężko ranny Jeden na rodowy so­
cjalista. Policja a resz towała 23 o*ob>. 

W Brunśwlku w czasie awa. i tury Je­
den na rodowy - socjalista został ranio­
ny. Do mniejszych s tarć doszło w 0 1 -
denburgu między członkami Reul i sban-
neru a hitlerowcami- W Schweryme 
narodowi socjaliści wywiesili na gma­
chach publicznych i pańs twowych swo­
je flagi partyjne. 

Berlin, 6 listopada. 
W uzupełnieniu wiadomości o s tar ­

ciach między grupami politycznemi na 
prowincji nadeszły wiadomości o bójce 
między Reichsbannerowcami a narodo-? 

wo-socjal- w wyniku której kilku cięż­
k o rannych hi t lerowców i socjalistów 
odwieziono do szpitala. 

W Berlinie doszło do licznych s ta rć 
między hitlerowcami a komunistami, w 
których po obu stronach byli ciężko 
ranni. 

Sukces listy polskiej. 
Berlin, 6 listopada. 

Z Pi ły donoszą: Spadek w p ł y w ó w 
hitlerowskich na pograniczu znalazł 
swój wyraz w spadku ich nłosów o po­
nad 10 procent . 

Socjaliści utrzymali swói stan po­
siadania, komuniści go powiększyli, 
niemiecko narodowi zyskali 4.500 gło­
sów. 

U s t a polska odniosła znaczny suk­
ces, gdyż zwiększyła swój s tan posia­
dania o przeszło 5 procent , - osiągając 
4,127 głosów. Największy przyrost gło­
sów wykazuje miasto Pi ła i powiał 
złotowski. 

Wynik zadaje kłam twierdzeniom 
nacjonalistów niemieckich, jakoby 
mniejszość polska na pograniczu gwał­
townie topniała. 

• * 

Berlin, 6 listopada. 
Wygląd stolicy Niemiec wskutek 

braku komunikacji przedstawia charak­
te rys tyczny obraz. Na ulicach widać 
większy niż zazwyczaj ruch 'p ieszych . 

W dniu dzisiejszym wałka wybor ­
cza w stolicy nie przybrała znaczniej­
szych rozmiarów i jest daleko słabsza 
niż przy wyborach poprzednich. 

S a m o b ó j s t w o r e j e n t a J e ż e w s K i e g o 
w czasie lustracji jego kancelarji notarialnej. — Rejent Jeżewski 

zastrzelił się przed przybyciem prokuratora. 

lustfrucf a stwierdziła brak 40 iysiecu złotfuch, 
W związku z przywłaszczeniem 

kilkunastu tys ięcy złotych przez r e ­
jenta Trojanowsk 'cgo ną szkodę skarbu 
pańs twa , o czem donosiliśmy w swoim 
czasie, do Łodzi przybył na lustrację 
krncelaryj rejentów łódzkich jeden 
z sędziów Sądu Najwyższego. 

Wczoraj wspomniany sędzia udał 
s'ę na .lustrację do kancelarii rejenta 
62-lo.Mi'ęirO Władys ł awa Jeżewskiego 
p rzv jjlicy Piot rkowskie j 46. 

W. ffliti kontroli hs';ig, sędzia ów 

REJENT JEŻEWSKI PRZYWŁASZ­
CZYŁ SOBIE SUME PONAD 40.000 

ZŁOTYCH, 
którą winien wnieść do kasy skarbo­
wej , z tytułu opłat na rzecz skarbu 
państwa, pobranych przy sporządzaniu 
poszczególnych ak tów notarialnych. 

Ze względu na to, iż rejent J eżewsk i 
nie mógł w y k a z a ć się pokwitowaniami 
urzędu skarbowego na powyższą su­
mę, mimo, iż winna być ona wniesiona 
leszcze przed kilku miesiącami* lustru­
jący kancelarię sędzia Sądu Najwyż­

szego, skorzys ta ł z telefonu w gabine­
cie rejenta 1 
SKOMUNIKOWAŁ SIE Z PROKURA­
TOREM DR. JANEM MARKOWSKIM, 
prosząc go o przybycie do kancelarji 
rejenta. 

Rejent Jeżewsk i , korzystając, iż 
sędzia ów zajęty był rozmowa telefo­
niczną, wyszedł z gabinetu do salonu 
i tu usiadłszy przy stole 
Z R E W O L W E R U STRZELIŁ SOBIE 

W P R A W A SKROŃ. 
Na huk wyst rza łu wbiegł do ralonu 

sędzia i zaalarmował domowników, 
którzy zkoiei zawezwal i telefonicznie 
ze szpitala ewangelickiego chirurga dr. 
Dengla oraz dr . Lipskiego. 

Wszelka pomoc lekarska okazała 
się spóźnioną, wskutek uszkodzenia 
mózgu. 

P o k'Iku godzinnej agonii w obec­
ności przybyłych władz w osobach pro 
kura tora dr. Markowskiego, komendan­
ta policji inspektora Niedzielskiego i 
naczelnika W e y e r a o godzinie 5.30 re ­
jent Jeżewski zmarł, (p) 
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Początek o gndz. 4 po pet. 

Reali/acja ""•»?•„LUDZIE ZA KRATAMI" 
CMIT M i t t s c K i t i i o n c Zl. I.—, 1.50 i 2.50. 

w swym ostatnim, naj|ijp#*yni Umio. 
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Realizacja VAN DYKE'A. 
PoteżnicHze niż Trade Horn, 
Arcydzieło nad arcydziełami. 

C Z Ł O W I E K 

S 
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KRWAWY STREJK W BERLINIE 
flHIy sabotażu trwalą.-Barykady z wywróconych wozów.-flfak na polisie 

OH 
• 

s 

Prymitywna miłość .CZŁOWIEKA — 
MAŁPY" zna tytko prawo dżungli, 
bierze to. co mu sio nodoha. DzUleisza 
Ewa znajduje nareszcie prawdziwego 

Adama. 

Dorlln, 6 listopada. 
Sytuacja stroikowa w godzinach 

wieczornych zaosirzyła sle. WzmORiy 
filo napady strajkujących na juzdżąco 
po mlośclc iraniwuj. ' . 

Napady te stały sle bardzo gwał tow­
ne- Na Jednej z ulic ttum obrzuci! ka­
mieniami wóz t ramwajowy donK-lirąc 
go, 1 zajmując wobec interweniujące! 
policji groźną p s l n w c . 

Policja zrobiła użytek z broni odda­
jąc sa lwę w powietrze- Kllkmusui ?u-
sażerów zostało rannych odłamkami 
szklą. 

Bcrlm, 6 listopada. 
P r z e z cały dzień dzłsłe szy t rwały 

a k ł v sabotażu ze s ' r^ny s!rajknl.icv.'h. 
W kilku miejscach miasta W / W . 

S10NO BARYKADY z przowrócnnych 
wozów t ranspor towych. 

W dzielnicy rcboiniczol odbvwn?v 
sio zgromadzenia na ulicach na których 

. ag i t a to rzy przemawiali za strajkiem I 
kontynuowaniem go. 

i Policja zestala w dzielnicy robotni-
Mej obrzucona gradem kamieni, 

jlicja in erwenjowała rozpędzając de­
monstrantów Datkami gumowoml. 

Berlin. 6 listopada. 
W ciągu dnia dzisiejszego policja ber-

I lińska aresz towała ok ł j 100 osób, w 
tem kilkunastu osobników zamiesza­
nych w aktv sabotażu na t ramwaje krą­
żące po mieście. 

Pogotowie oclwl zło około 10 o«Ób 
poranionych odłamkami szyb ze zde­
molowanych wagonów c r a z rzucanemi 
kamieniami. 

Berlin, 6 listopada. 
Strejk pracowników przedsiębiorstw 

komunikacyjnych t rwa nadal. Zdołano 
uruchomić zaledwie znikomą ilość środ­
ków komunikacyjnych. 

Dziś w nocy w y s J y na mIas'o ko­

lumny 'J.ojkiiJacych z kubełkami z gip­
sem, k tórym zalewano s syny t ramwa­
jowe, uniemożliwiając podjecie ruchu 
t ramwajowego na głównych arterjacli. 
Trzech osobników przyłapano na tćgó 
rodzaju sabotażu, za który groza im oo-
ważne kary . 

W kilku miejscach p r z e l a n o druty 
t ramwajowe. Zdarzały sle również w y . 
padki napadania na konduktorów po­
wracających lub śpieszących do pracy. 

Niezależne związki zawodowe sku­
piające cześć pracowników komunika­
cyjnych w y d a ł y ponowne zar?nd?enle, 
w którem Jeszcze raz uważają strejk 
za zl ikwidowany, wzywając do przy-
slą-lcnła do prr.cy. 

Opicra.ąc sle na tej uchwale nieza­
leżnych związków dyrekcja towarzy­
stwa t ramwal elektrycznych przystąpi­
ła do wydalania pracowników konty­
nuujących *trcik. Dotychczas zwolnio­
no ckoto 1.000 pracowników. 

w objęciach goryla, 
Piękna biała dziewczyna porwana 
przez Qorv!a. łiezsema noc wśród żąd­

nych krwi bestyj. 

m 
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Dziś nastąpiło otwarcie nowej linii go b . min. Jan Piłsudski oraz szereg 
kolejowej Woropajcwo - Druja. Dlu- wyższych urzędników i wiciu pusłów 
gość linji wynosi około 100 ki lometrów. 1 oraz senatorów BBWR. 

mm m m 
CZŁOWIEK 1 LEW, 

Niezwykła walka człowieka z 
puszczy. 

władca 

Budowano ją 4 lata a koszt wyniósł 11 
milionów złotych. 

Na uroczystość otwarcie nowego 
szlaku kolejowego przybyły dwa s p e c - ' społeczeństwa. 

Z Wilna przybył woj. Beczkowłcz. 
arcybiskup metropolita wileński Ja ł -
brzykowskl . przedstawiciele prasy i 

jalne pociągi z W a r s z a w y i z Wilna. 
Pociągiem z W a r s z a w y przybył prezes 

Stacja została odświętnie orzyorana 
udekorowana flagi mi. Na peronie _u 

rady ministrów Prys tor . kierownik min. s tawiły się kompanie honorowe P . W. 
„Strzelca". P- W . s/kolncgo, licznie 
zgromrdzona publiczność 

Premjer P rys to r przyjął raporty od 
dowódców, następnie przeszedł p r / cd 

komunikacji inż. Butkiewicz wraz z 
podsekretarzem stanu Ina. Gallotem. In* 
soektorowie armji gen. Konarzewski 1 
gen. Osiński, dow. O. K- Grodno gen. 

l 

SŁONIE MORDERCAMI. 
Sceny nie do zapomnienia: stado dzi- B 

i kich słoni tratuje wloike okrutnych • 
karłów. sV-

Ju t ro PREMJERA—CASINO. ™ 

Ohydny mord rabunkowy 
dwojga staruszków. 

Salzburg, 6 listopada. 
(t) W miejscowości Oberwiesthal, do 

konano wczoraj zuchwałego napadu ra­
bunkowego na właściciela majątku ziem­
skiego, 76-letni Józef Ernst oraz jego 
gospodyni 62-lelnia Teresa Weinsenbach 
zoitali zabici przez bandytów siekierą. 

Po dokonaniu tego morderstwa, ban­
dyci podpalili mieszkanie. Przybyła straż 
ogniowa zdołała pożar ugasić. 

Z pod gruzów wydobyła jednak zwę* 
glone zwłoki zamordowanych. Łupem 
bandytów padło zaledwie 600 szylingów. 

Strejk górników 
WP yHorniwsttiei C*iratvir. 

Morawska Os t rawa , fi listopada. 
W zagłębiu wcglowcm w pobliżu 

Brna wybuchł strejk górników na znak 
protestu przeciwko zamierzonej obniż­
ce płac o 7 proc. 

Strajk prowadza komuniści. W 2-ch 
szybach praca została całkowicie 
wst rzymana . 

Policjant zastrzelił żołnierza 
w obroitSe wlasnef. — Tragedia 

ma ulicach Cs^slochoiwu. 
Częstochowa, 6 listopada, j Interwencja posterunkowego 11T Ko-

Telcfonom od własnego korespon- misarjatu Pol. Pańs twowej odniosła 
dcnta: I ten skutek, że pijany żołnierz rzuci ' się 

W dniu wczorajszym w godzinach na posterunkowego z bagnetem. Poste-
wleezorowych pryncypalna ulica Czc- runkowy w obronie własnej Strzelił, 
s tochowy. Aleja P . Marji była terenem raniąc ciężko Kielicha, k tóry po prze-
tragicznego wypadku. j wiezieniu do szpitala zmarł nie odzy-

Ulica tą przechodził żołnierz 27 p. p. ' s k a w s z y przytomności-
stacjonującego w Częstochowie, łodzią-1 Żandarmeria w porozumieniu z miej-
nin Roman Kielich, który bedąc w sta- scowemł organami policyjncmi wszezę-
nie n ie t rzeźwym zaczepiał przecho* i ła dochodzenie, 
dniów wywołując a w a n t u r ę I 

Prez. Lebrun wygłosił mowę 
w cza§ie pobytu swaBi&a w iDancu 

- -1_ • . • 

szkolnego rozmawiaj \c z m k n l i c ż a I 
rozpytując specjalnie o warunki mater» 
jalne studiujące] młodzieży. 

Msze św. odprawił arcybiskup Ja!* 
brz ' kow ski. poczem goście udali się 
no iinjc. P o przemówieniach premjer 
p n j c i ą ł wstęgę ze słowami; 

— Otwieram tę nową linję na poży­
tek miejscowej ludności. 

Następnie pociąg Ł gośćmi odjechał 
przez malownicze okolice pełne Jezior 
I lasów w kierunku Drujl. Na całej prze-
strzeni znajdują się trzy stacje kole'ó* 
we i 76 mostów. Pociąg zatrzymał sie 
na stacji Szarkowszczyzna . gdzie zgro­
madziły sie wszystkie grupy micjsco< 
wego społeczeństwa. 

Do premjera Prys tora zgłaszały się 
delegacje miejscowej ludności składając 
podziękowania za wykonanie nowel 
HnJI i oddanie Jej do użytku miejscowej 
ludności. 

W Drujl pren ,er zwiedził nowy pro* 
wtzofyczny dwozrec odświętnie u^eko 
rowany. Następnie go-'cle udali «ię w 
drogę powrotna do Woropajewa. Druja 
Je<t małem miasteczkiem hołoźonem tuż 
nad granicą łotewską. Po obu stronach 
toru podczas Przejazdu pierwszego p o . 
cląfru Stały grupy miejscowej ludności. 

O godz. ft min. 45. nremjcr ripM«ćłl 
Woropnjewo snoojalnyrri n o c h g ' e m u« 
dając się z powrotem do W a r s z a w y . 

Nancy, 6 listopada. 
P rezyden t Lebrun przybył do Nan­

cy na uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod budowę nowej bibijo. 
teki uniwersyteckiej w miejsce dawnoj 
zburzonej przez bombardowanie w cza­
sie wojny światowej . 

P rezyden t wygłosił przemówienie w 
którem wyrazi ł żal. że pomimo kilkuna­
stu lat. dzielących nas od wojny świa­
towej i wysi łków czynionych przez Li­
gę Narodów i poszczególne państwa, 
chwila obecna Jest jednak pełna nie­
bezpieczeństw 1 niepewności. 

Francja może sobie powiedzieć 
śmiało, że nie miała z a s t r z e ż e ń t.iiu, 
gdzie chodziło o porozumienie między 
narodami, czyniąc stale ciężkie ofiary. 

W zakończeniu prezydent Lcorun 
wezwał naród francuski do dalszych 
wysi łków w kierunku Uzdrowienia go­
spodarczego I politycznego k n l u . 

P a r y ż , 6 listopada. 
Rząd hlsznańskl postanowił udeko­

rować p re ryden ta Francji Lebruna 
wstęgą orderu republiki hiszpańskiej. 

! Premjer Azana przybędzie do P a r y ­
s a celem wręczenia powyż$4ego orde­

ru prezydentowi Francji . 

Nowy rząd w Juoosłćwji. 
Białogród, 6 listopada. 

Król podpisał nominacje Milana Srskl-
ca na prezesa rady ministrów, Jevt icza 
na ministra Spraw zagranicznych. Lazi-

1 cza — wewnęt rznyc ' i , Pzordzewieza — 
finansów, gen. Sto 'anowlcza — wojny 
l marynarki . Szunonkowlcza — prze­
mysłu 1 handlu 

Nowy rząd jugosłowiański u tworzo­
ny rostał po zasięgnięciu ptvez króla 

' opinji przewodniczących obydwu izb 
us tawodawczych i no raz pierwszy od 
dnia fi stycznia r. b. w porozumieniu z 
p-ezesem klubu par lamentarnego jugo­
słowiańskiego. demok-"Atvc*'no - rady­

k a l n e g o s t ronnictwa chłopskiego. 
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L i s t o p a d a Dziś Nikatidra 
lutn Gotiryda 

Wschńo słońca 6.41 
Zachód siońca 16 00 
Wschóo księżyca 14.26 
Zachód księżyca 0.26 
I) ugość unia 8.51 
Ubyio ania 7.19 

n i e m a z a m i a r u 

z a m k n i ę c i a 

fabryk Szaiblera j Grohmana. 
W związku z ząmieszczonemi przez 

prasę informacjami o zamknięciu fabryk 
Zjedn. Zakładów Szajblera i Grohmana, 
dowiadujemy się. iż wymówienie pracy 
robotnikom .nastąpiło wskutek braku za­
mówień i złeeo przebiegu sezonu, a po­
zatem obniżono s tawki zarobkowe, po­
dobnie, jak w innych wielkich fabry­
kach. 

W obecnej sytuacji zamiaru unieru­
chomię; la fabryk Zj- Zakł. Sz. jblcra i 
Grohmana niema, nie jest jednak wy­
kluczone, że przy dalszym zanikaniu 
w p ł y w ó w zamkniecie części produkcji 
będzie nieuniknione. 

Służba domowa 
w obronie swoich praw. 

Służba, domowa pracuje, jak dotych­
czas , na p rawach wyją tkowych, jed-1 
nakże —. w znaczeniu uiemnem. albo­
wiem, jak dotąd, nie unormowano osta­
tecznie czasu pracy s łużby domowej , 
nie załatwiono kwest i i urlopów itd. 

W o b e c powyższego związek zawo­
d o w y dozorców i służby domowej 
wszczął ostatnio, s tarania o objęcie 
wspomnianych zawodów kodeksem 
p racy . 

W sbrawie tej uda się w, .najblższym 
czasie d o W a r s z a w y specjalna dele­
gacja zaópatfzpną w memoriały z pod­
pisami licznych członków związku. 

Związek zwrócić się ma do minister­
s t w a op'eki społecznej i do kancelarii 
cywilnej PREZYDENTA R. P . Gdyby 
zabiegi nie odniosły skutku — w ó w c z a s 
zrzeszona w związku z a w o d o w y m 
służba domowa rozpocznie strajk włos­
k i (p) 

Zamacli samobójczy 
mhuei kobiety. 

W c z o r a j ga jowy lasu miejskiego 
p rzy szosie konstantynowskie j znalazł 
leżącą na t rawie i dającą słabe oznak i ; 
życia młodą kobietę, obok której leżała 
buteleczka po wypróżnionej truciźnie. 

W e z w a n y lekarz pogotowia ra tun. 
licowego po udzieleniu pierwszej norni ­
cy denatce , s twierdził zatrucie kwasem 
solnym i przewiózł ją w stanie poważ­
nym do szpitala miejskiego w Radogo-
szczu. 

Denatką okazała się 24-letnia Stani­
s ł a w a Grześniak, pros ty tu tka . 

P r z y c z y n a rozpaczl iwego kroku de-
speratki narazie nieznana. (p) 

Spis rocznika 1912. 
Dzisiaj stają do sp 'su w biurze wo i ; 

skowo-potfcyjnem magis t ra tu m. Łodzi 
poborowi z terenu V kom. P.P. , o na­
zwiskach na litery H, Ch, I i z terenu 
XHl kom- P . P-, o nazwiskach na lite­
r y A, B, C, D, E, F . 

Ju t ro stają do spisu poborowi z te­
renu V kom. P . P., o nazwiskach na 
litery J. K i z terenu XIU kom. P . P . 
o nazwiskach na litery G, Ch, H, I, J, 
K. (p) 

D<y?£urąi aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki : A. 

Damcerowej (Zgierska 57), W . Grosz-
kówskiego (11 Listopada 15), Sukc. S. 
Gorfeina (PTsudskiego 54), S. Bar to­
szewskiego (Pio t rkowska 164), R. Rem-
bielińskiego (Andrzeja 28). A. Szymań­
skiego (Przędzalniana 75). (p) 

Ogólnokrajowy kongres Ch. D. 
od&ni sie w c z o r a j n> £&dzi z udziałem sen . 

Jin funtetto > »- p r e m . (Fanift&n)$?iiej£o 
Wczoraj odbył r,ię w Lodzi kongres I Dalei nastąpiło sprawozdanie sekre-

Ch. D. przy współudz:ale sen. W o i d e - {tarza generalnego p. Kaczorkowskiego, 
cha Korfantego i b. premjera Antoniego ; zaś s p r a w o z d a n e z działalności klubu 
Ponikowskiego. I par lamentarnego Ch. D. złożył poseł 

Kongres rozpoczął się nabożeń-! Tempke. Referat o sytuacji politycz-
s twem w kość ele Św. Krzyża poczem nej pańs twa złożył pos. Józef C h a d ń -
uczestnicy udali się do sali kina , Dom ski 0 r a z o reformie ustroju gospodar-
L u d o w y " przy ul. Przejazd 34. Kon- j czego — prezes sen. Wojciech Kor-
gres zagaił mec. Stefan Kobyliński , ' fanty. 
k tórego obrano przewodniczącym przez j O godzinie 14-ei obrady zjazdu zo-
aklamacię- ! stały p rze rwane i uczestnicy kongresu 

Na ziazd p rzyby ło 300 delegatów . udali się do lokalu restauracji .,Tivoli", 
z całej Polski. J gdzie spożyto obiad. 

S p r a w o z d a j e z działalności zarżą-! O godzinie 16 min. 30 obrady kon-
du głównego s t ronnic twa Ch. D. w y - l ^ r e s u wznowiono. Uchwalono kilka re-
głosił sen. Korfanty, k tóry omówił I-oluci i o charakterze poli tycznym i go-
także sp rawy polityki s t ronnictwa Ch.J ;podarczym. (o) 
D. na terenie Sejmu. ' 

Napad rabunkowy pod Łęczycą 
(fiunrtijet s p ł o s z e n i p r z e z t* teśniuifta zbiegli. 

Nocy onegdajszej około godziny 3-ej 
nad ranem dwuch zamask wanych ban­
dy .ów wtargnę ło d i zagrody Anti ni?go 
Kujawy, zamieszkałego we wsi Solec 
Wielki, powiatu łęczyckiego. Bandyci 
dostali sie do mieszkania Kujawy przez 
wybicie szyb w oknie. 

W pokoju, do którego dostali się 
bandyci spała matka Kujawy 81-lctnia 
Walerja Kubiakowa. Bandvci po obu­
dzeniu staruszki domagali sle p?d groź­
ba r ewo lwerów wydania posiadanej go­
tówki- Przerażona s taruszka wszc / e ł a 
alarm, wskutek k tóreeo nr^ehudził się 
śpiący w pobliżu syn Mieczys ław Ku­
biak. 

Kubiak przekonawszy się, że w mie­

szkaniu matki gospodarują bandyci , 
chwyci fuzję wiszącą na s c e n i e i od­
dał w kierunku bandy tów kilka slrza-

. łów. Bandyci zaniechawszy rabunku, 
zbiegli, widząc zaś ścigającego ich 
wieśniaka oddali w kierunku i^sro kilka 

; s t rza łów. Kubiak wobec tego z rezyg­
nował z dalszego pościgu. 

Powiadomiona o powyższem ko-
. menda P- P . w Łęczycy wszczęła ener­

giczny pościg za bandytami, który 
, przyczyni ł się do zatrzymania kilku 

podejrzanych osobników. Czy z pośród 
za t rzvm^nvch uieto sp rawców nanadu. 
w y k a ż e dochodzenie, które p r o w a d 7 o -

I ne jest w trybie doraźnych. (p). 

Z N A N Y I U Ż Y W A N Y 

P R 7 E Z CAIV Ś W I A T 

Groźny pożar pod Łodzią. 
(?;vuletnie rfziecfto dotniin>ie naparzone* 

Onegdaj w zagrodzie Michała Lit 
wińskiego w e wsi Kotliny. gmHa Broj­
ce, powiatu łódzkiego, wybuchł z nieu­
stalonej dotychczas p rzyczyny groźny 
pożar , -k tóry 'momentalnie objął całą 
zagrodę. 

Po ucieczce z płonącej zagrody 
wszystkich domowników, s twierdzono 
z przerażeniem, że zapomniano zabrać 
śpiącą w kołysce 3-letnią córeczkę Lit­
wińskiego Zdzis ławę. 

Jeden ze s t r ażaków z narażeniem 

własnego życia, na chwile przed zawa­
leniem sie pułapu, wpadł do płonącej 
zagrody i wyniósł na rekach omdlałą 
dziewczynkę, która została dotkliwie 
poparzona. 

| W e z w a n y z Łodzi lekarz miejskiego 
pogotowia ra tunkowego, po udzieleniu 
dziecku pierwszej pomocy, przewiózł 
je do szpitala dziecięcego Anny Marji-

Zagroda Litwińskiego spłonęła do­
szczętnie. S t ra ty wynoszą przeszło 
10.000 zł. 

K r w a w a walka 
o honor zdradzonego męża. 
(b) Wczora j wieczorem dom przy 

ul. Mazowieckiej 73 byl terenem k r w a ­
wej tragedji na tle s tosunków rodzin­
nych. 

Do Walen tego Kłyska przybyli 36-
letni W ł a d y s ł a w Grabowski i jego syn 
17-letni W ł a d y s ł a w , obaj zamieszkali 
przy ul. Kazimierza 14. Grabowscy 
przybyli aby w y w r z e ć zemstę za to, że 
Klysek u t r z y m y w a ł stosunki miłosne 
z żoną Grabowskiego — seniora. 

Podczas gwał townej w y m i a n y zdań 
Kłysek uderzył nożem w brzuch star­
szego Grabowskiego, wsku tek czego 
wyp łynę ły mu jelita. 

Młodszy Grabowski uderzony zo­
stał nożem w plecy. Na k r zyk rannych 
zbiegli się sąsiedzi i wezwal i pogoto­
wie . Lekarz przewiózł obu Grabow­
skich w stanie ciężkim do szpitala kasy 
chorych. 

Policja a resz towała Kłyska i osa­
dziła go w więzieniu do dyspozycji sę­
dziego śledczego, (b) 
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Protest mfeszkaAsów 
ulicy Dąbrowskiej. 

UHca Dąbrowska , przed uruchomie­
niem nowej remizy t rmawajowej , ucho-, 
dziła za odludzie, była bowiem rzadko! 
zamieszkana, nie posiadała niemal wo- j 
góle sklepów itd. 

W związku z wybudowaniem na ul. 
Dąbrowskiej drugiej remizy tramwajo­
wej — punkt ten znacznie się ożywi ł . 
UHca szybko się zabudowała , jest tam 
obecnie sporo sklepów i dość znaczna 
liczba mieszkańców, rekrutująca się 
z pośród p racowników K. E. Ł. 

Mimo to. na ulicy tej brak dotych­
czas światła, bruk jest zaniedbany pe-. 
łen wybo iów i w y r w . Ze względu na 
nieoświetlenie ulicy jest ona niejedno­
krotnie terenem k r w a w y c h rozpraw a 
niekiedy nawe t napadów rabunkowych . 

Wobec tego stanu mieszkańcy ul. 
Dąbrowskiej zwrócili się do urzędu 
wojewódzkiego z prośbą o w y w a r c i e 
nacisku na władze miejskie w kierunku 
doprowadzenia tej ważnej dziś arterii 
do należytego stanu, (p) 

A (HOTEL 
p r o d u k c j a E R Y K A P O M M E R A 
M u z y k a W. R. H E Y M A N N 
najświetniejszy film sezonu 
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następny program 
w LUNIE 

PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
.POLSKIEGO RAD.U". 

PONIEDZIAŁEK, dnia 7-go listopada. 
40-^-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 
skiej. 

.50-11.55: Komunikat Meteor. QI. Wojsk. St. 
Meteor, dla komun. lotn. 

.58-12.05: bvKiial czasu z Warszawy. Hej­
nał z wieży Mariaekiei w Krakowie. 

.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

10—13.20:Koracorl z p!y! gramofon. 
.20—13.25; Komunikat roeteorologrczny. 
.25—15.40: Przerwa. 
,<10—15.50; Komunikat gospodarczy. 
,55—1 .̂00-. Przegląd komunikacyjny. 
00—16.15; Płyty gramofonowe. 
15—16.Ó0; Lekcja języka francuskiego (kurs 

elementarny). Lektor L, Roąuigny. 
30—16.40: Płyty gramofonowe. 
40—17: „Francuska woj.na o Polskę. -Berezy-

na 1812", wyglnsi dr. W. Lipiński. 
.00—17.20; Koncert. 
.20—17,50: Transmisja z sali rady miejskiej 

aksdc-mj; ku czci s. p Fr Sokala i Thomasa. 
.55—18.00: Odczytanie programu na dzieli 

następny. 
.00—18.45- Muzyka lekka W przerwie: Wia­

domości bieżące. 
,45—19.05: Rozmaitości 
,05—19.15: Komunikat Izby Przem.-HandJowei 

w Łodzi, repertuar teatrćw. 
15—19.30: Feljeton .Na widnokręgu". 
30—19.45; Prasowy Dzienni Radjowy. 
,45—20.00: „Skrzynka pocztowa techniczna", 

korespondencję b:«żecą omowi i ptrad tech-
niernych udzieli p Wacław Frenkiel. 

,00—20.45; Popularny konkurs muzyczny Pol­
skiego Radja ..Zgadnij kto śpiewa". 

45—20.55: Pogadanka muzyczna K. Strotnen-
gera. 

,00—23 00; Koncert Europejski Irlandzki, 
,30—24,JO: Muzyka z płyt-gramofonowych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. BELGRAD. Tr. opery z Teatru 

Narodowego. 
20.00. LIPSK. Koncert symfoniczny. 
2005. S Z T I T G A R T . Koncert symfon. 
20-30. MEDJOLAN. „II. Tobar ro" i 

„Gianmi Schicchi", dwie opery Pucci-
niego. 

21.00. Londyn Reg. Koncert europejski 
z Dublina. 

22.10. LONDYN REG- „Śpiewacy no­
rymberscy" , op. Wagne ra ((akt III) 
w wyk. Covent Garden Opery Com­
pany. 

Miasto Lututów 
pozbawione światła. 

W sobotę, dnia 5 b.m., nastąpiła w 
elektrowni osady Lututów, powiatu 
wieluńskiego, eksplozja kotła, która 
spowodowała zniszczenie sieci rozdziel" 
czych, wskutek czego Lututów został 
pozbawiony świat ła . 

Naskutek eksplozji doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych mechanik elektro­
wni lututowskiei, P iot r Kwaśniak, któ­
rego w stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala w Wieluniu. 

P r a c a przy naprawie silnie uszko­
dzonych tabeli sieci rozdzielczej w ele­
kt rowni lututowskiej po t rwa zapewne 
przez kilka dni. (p) 

Pociąg pośpieszny 
zmiażdży/ 2 krowy. 

Wczora j w godzinach popołudnio­
w y c h pociąg pośpieszny Nr. 312 jadący 
w s t ronę Poznania , na przejeździe po­
między s t a d a m i Łódź — Kaliska — P a ­
bianice najechał na pędzone k r o w y 
przez dwuch małych chłopców. 

W ostatniej chwili mali pastuszko­
wie zdołali w porę odskoczyć i w ten 
sposób uniknęli niechybnej śmierci. 
Krowy zaś uległy zmiażdżeniu, (p) 

i 



Jak powstaje „przebój" muzyczny. 
Znakomity kompozytor węgierski, Kaiman, zdradza tajemnicę natchnienia twórczego—Pogo­
dzenie piosenki jest dla autora całkowilą niespodzianką. — Utwory, które „padły'', osągają 

w innych okolicznościach pełny sukces. 

Niezbadane są tajemnice~powodzenia i 
(y) W tych dniach obchodzi uroczys­

tość pięćdziesięciolecia urodzin znakami 
ty węgierski kompozytor operetkowy, 
twórca niezapomnianej „Księżny—Czar-
daszki", Emeryk Kalman. obecnie znaj­
duje się on w okresie rozkwitu swej 
twórczości i niezawodnie obdarzy jesz­
cze świat całym szeregiem nowych cu­
downych przebojów. 

Emeryk Kalman rozpoczął swą kar-
jerę muzyczną w Budapeszcie. Jeszcze 
jako uczeń akademji, przystąpił do swej 
pierwszej kompozycji, „Opus 1". Oczy­
wiście, nie byia to operetka, lecz sym-
fonja. Pozatem pracował on w charakte­
rze recenzenta operowego i koncerto­
wego. Jednocześnie w krótkich chwi­
lach podczas pracy nad swą symionją 
pisał piosenki dla jednego z kabare tów 
budapeszteńskich i w tym celu poszuki­
wał pseudonimu. Za żadną cenę, nawet 
za cenę 10 koron, które mu płacił dyrek­
tor kabaretu za piosenkę, miody Kal­
man nie chciał zgodzić się na umieszcze­
nie swego nazwiska pod melodją, którą 
w ciągu 10 minut skomponował do teatru 
Heltafa. Młody kompozytor uważał za 
najbardziej kompromitujący dla siebie 
fakt, iż piosenka ta stała się przebojem 
przybytków lekkiej muzy, po pewnym 
czasie zaś przeniosła się na ulicę i była 
nucona przez cały Budapeszt. W tym 
samym czasie pewien wydawca węgier­
ski rozpisał konkurs z nagrodami na naj­
lepszą ilustrację muzyczną do piosenki, 
również napisanej przez Heltai 'a. Kal­
man, któremu słowa piosenki utkwiły w 
pamięci, skomponował na poczekan ; u 
melodję. Oczywiście piosenki tej nie 
przedłożył on jury konkursu, gdyż, jako 
kompozytor tworów muzyki poważnej, 
obawiał się, iż zaszkodzi swej artystycz­
nej reputacji, biorąc udział w tego ro­
dzaju konkurencji. Kalman wykonał mi­
mo to tę piosenkę w obecności wydaw­
cy. Ten był tak zachwycony, iż natych­
miast unieważnił konkurs, wychodząc 
z założenia, iż lepszego „przeboju" na-
pewno nikt nie slworzy. 

W ten sposób miody Kalman, wbrew 
swej własnej woli, zdobył sobie w Buda­
peszcie sławę, nie jako kompozytor sym 
fonji, lecz twórca lekkich piosenek kaba 
retowych. Pewnego razu zwrócił się don 
znakomity librecista. Bakony, z zapyta-
niem, czy, zamiast krótkich tekstów^ pio­
senkowych, nie podjąłby się udźwięko­
w i e n i tekstu całej książki. 

„Opery?" — zapytał Kalman, pełen 

radości i entuzjazmu. „Nie, operetki, — 
odparł Bakony. Nosi cna nazwę „Mane­
wry jssiennel . 

Niceo rozczarowany, pomyślał Kal­
man, iż w najgorszym wypadku można 
wypróbować swych sił również i na 
tem polu. Pan Bakony jednak postawił 
szereg warunków. Niezwykła łatwość, z 
jaką miody kompozylor sypał z rękawa 
swe kawałki kabaretowe, irytowała go, 
i obawiał się, iż Kalman nie potrafi się 
skoncentrować podczas bardziej poważ­
nej pracy. Zażądał wobec lego od przy­
szłego kompozytora, aby zobowiązał sie, 
kontraktowo aż do premjery operetki nic 
pisać żadnych piosenek kabaretowych. 
Kalman podpisał i zobowiązania tego 
dotrzymał aż po d::ień dzisiejszy: od 
chwili powstania „Manewrów jesennych" 
nic napisał więcej ani jednej mslodji ka-
barciowej! 

Najbardziej popularnym przebojem 
jego pierwszej operetki była niewątpli­
wie piosenka p. t. , ; Poca 'unck" . Właś-
n e tej piosenki brak mu było w raomen 
cie ukończenia całej partytury. 

—-• Nieustannie, — opowiada Kalman, 
— odtwarzałem całą operetkę od pierw* 
szej do ostatniej nuty. Byłem ciągle nie­
zadowolony, czułem, że czegoś braki Ale 
czego? Wówczas miejsce kompozytora 
Kalmana zajął krytyk Kalman i skryty­
kował twórcę operetki w tak ostrej for­
mie, iż po takiej ocenie niewątpliwie nic 
zdecydowałaby się jej wystawić najpod-
rzędniejsza buda. Radykalny ten środek 
pomógł znakomicie. Nagle narodziło się 
tyle pomysłów, iż poprostu nie mogłem 
nadążyć z ich napisaniem. W <vn*u nie­
spełna pół godziny „Pocałunek" był go­
tów: tak to zawsze bywa, gdy kompozy­
torzy poczynają się denerwować, iż nie 
mogą wpaść na właściwy pomyśli 

Drugim słynnym tworem Kalmana. 
który stał się przebojem światowym, 
jest „Walc w niebiosach" z operetki 
„Prymas cygański". O narodzinach tego 
walca kompozytor opowiada następują­
ce szczegóły: 

—Libreciści, Wiktor Leon i Bakony, 
zwrócili się do mnie, abym nąp : sał dla 
ich utworu upojny walc wiedeński. To 
kilku dniach zagrałem im pierwszą goto­
wą część walca. Obydwaj panowie oś­
wiadczyli z pewnem rozczarowaniem: 
„Dość ładne, ale to nie jest jeszcze pra­
wdziwy Kalman! Walc ten winien mieć 
zupełnie inny charakter!" „Dobrze" 
rzekłem i udałem się do domu. Ślęcza­

ł em p r z e z ca ły dz ień i noc p r z y fortepia­
nie , mimo najwyższych wysiłków, po­
mysł n i e przychodził. Córeczka moja u-
rządziła iego dnia przyjęcie dla koleża­
nek i musiałem im zagrać do tańca. W 
trakcie gry przypomniałem sobie walca 
z „Prymasa cygańskiego", który r>ie 
spodobał się Leonowi i BaKony e m u Po­
cząłem go g rać , poczem mimo woli zaczą­
łem improwizować, zapomniałem zupeł­
nie o zabawie mej córeczki, grając t a k 
długo, iż dziewczynki poprostu opaJaty 
z sił od nadmiernego tańca — w t e d y do ­
piero wpadłem na właściwy pomysł i na-
piszfcm mój „Walc w niebiosach". 

Wśród utworów Kalmanowskich nie­
wątpliwie największe powodzenie zdoby­
ła „Księżna Czardaszka", która s t a i a s;ę 
największym przebojem o światowej s ła ­
wie . Kalman opowiada, iż praca nad tą 
operetką kosztowała go najwięcej iru-
d ó w i wysiłków, musiał on p c p ; o s c u 
„walczyć" o każdą nutę. 

— M'nę2o 8 tygodni, — opowiada 
Kalman, — nim wpadłem na pierwszą 
właściwą ideę. Później poszło już, jak z 
płatka, nie pozostawało mi już nic więcej 
jak pisać. Nie wiem dlaczego, początko­
wo muzyka tej kompozycji nie trafiała 
mi do przekonania, byłem pełen scenty-
zyzmu nawet wówczas, gdy mćj zmarły 
przyjaciel, Leon Stein, po wysłuchaniu 
4-cn, czy 5-ciu tematów przepowiedział 
natychmiast „Czardaszce" sławę świato­
wą. Nie wierzyłem n:u, słuchałem go 
choinie, przeżyłem to jeszcze z większą 
radością... 

Podobne trudności, j ak z „Pocałun­
kiem", miałem z piosenką „Przyjdź do 
W a r a s d i n n y . W ciągu wielu tygodni 
nie dawało m\ to s?oJ^oju^ , H ^ je^r^ łęm. 
wpaść na ż a d n ą właściwą n u t ę . Przepro­
wadziłem się w owym czasie do mego no 
wego mieszkania na Ringu. Przewidywa­
nia moich — przyjaciół, iż w nowem 
mieszkaniu opuści mnie natchnienie, po­
częły sprawdzać się w nader niepokojący 
sposób. Wszystkie moje szkice wędro­
wały do pieca i pełen rozpaczy, udałem 
się pewnego dnia na Ring do ówczesnej 
kawiarni Atlantic. W atmosferze zgiełku 
ul icy, zamęczając się wyrzutami, począ­
ł em, jakby od niechcenia, nucić — me­
lodję „Przyjdź do Warasdin 'u"! Dziś so­
bie jeszcze przypominam dokładnie, mia 
ło to miejsce kolo parkanu ogrodu ludo­
wego, w polowie drojti między „Burtf-
thea ter" a operą. Melodja ta jednak nie 
utrwaliła się mi całkowicie. Gdy zaśpie­

wałem ją w kawiarni jednemu z przyja­
ciół, byłem znów przekonany, iż nic z 
tego nie wyjdzie. Dałem się bardzo nie­
chętnie przekonać i napisałem ją na ka­
wałku papieru. Papier i ołówek poprostu 
wcisnęły mi siłą do ręki. Dopiero znacz­
niej później uświadomiłem sobie, iż pod­
czas przechadzki na Ringu znalazłem 
przebój. 

— Często jestem zapytywany, jak 
właściwie tworzy się wielkie jrzeboje, 
które cieszą się światowem powodze­
niem. Mogę na to jedynie odpowiedzieć, 
iż sam sobie z tego me zdaję sprawy. 
Oczywiście, można Stworzyć kompozy­
cję, wzorując się na pewnym szablonie. 
Z reguły jednak żywot takich tworów 
jest bardzo krótki. J a sam ani przed 
premjera ani też podczas przedstawienia 
nie mam najmniejszego pojęcia, J a k i e z 
numerów cieszyć się będą najwlększem 
powodzeniem. Grają tu rolę najbardziej 
nie dające się przewidzieć okoliczności, 
i prawdopodobnie jest to czysty przypa­
dek, iż niektóre piosenki stają się wiel-
kiemi przebojami. Nie raz już doświad­
czyłem, iż numery, które uważałem za 
najbardziej wartościowe i najpiękniejsze 
z mych wszystkich utworów, podczas 
premjery doznawały zupełnego fia&ca. 
Nie docierały one do ucha publiczności. 
Po każdej premierze zmuszony jestem wy 
kreślić z operetki od 4-ch do 5-ciu pio­
senek. I właśnie te ofiary dawnych bitw 
prcmjerowych, gdy je późnie) dla ekspe­
rymentu wskrzeszam, wprowadzając do 
moich następnych utworów, osiągają, 
uajwięhszy sukces. Cały szereg skompo­
nowanych przeze mnie przebojów świa­
towych składa się właśnie z tych utwo­
rów, które początkowo doznały klapy... 

m 

KURT MUFNZER 

Śmier te ln i , cło*. 
O godzinie 5 po poł. zadzwonił te­

lefon w gabinecie Oswalda Berga. T o ­
czyła się tam decydująca rozmowa z 
przedstawicielami koncernu „rZmweka" 
i Oswald Berg ze zniecierpliwieniem 
podniósł s łuchawkę telefonu. Zamie­
rzał natychmiast odprawić niefortunne­
go Interesanta, k tóry mu zabierał przez 
telefon czas w tak ważnej dla przedsię­
biorstwa chwili. Ale już po kilku minu­
tach zbladł i mocniej przycisnął słu­
chawkę do ucha. 

—• Tu p rywatne biuro de t ek tywów 
— usłyszał. — Spełniając pańskie pole­
cenie donosimy, że dziś, o godzinie 5,30 
żona pańska odwiedzi garsonjerę a r ty ­
sty filmowego Maksa Bertolsena. 

Oswald Berg milczał przez chwilę. 
Później podniósł się. 

— Panowie wybaczą, skończymy 
naszą rozmowę jutro. Ot rzymałem waż 
ną wiadomość. Bardzo ważną. 

Trząsł się, jak w febrze. A więc jed 
nak! Przeczucia go nie zawiodły. Szyb 
ko sięgnął po kapelusz i wybiegł z biu­
ra . Nie. nie weźmie swego samochodu. 
Przecież żona poznałaby go natych­
m i a s t Skinął ręką na przejeżdżającą ta­

ksówkę i rzucił w pośpiechu adres swe­
go domu. 

Kazał przystanąć o kilka kroków od 
swego domu. Czekał, nie wychodząc z 
taksówki. Nie czekał długo. Ujrzał swą 
żonę, jak szybko wychodziła z domu. 
Wsiadła do taksówki. Kazał szoferowi 
jechać za nią. Był tak zdenerwowany, 
że nie mógł formalnie o niczem m y ­
śleć. Rzeczywiście, jechała, do Maksa 
Bertolsena. Zat rzymała się przed do­
mem, w którym mieszkał. Szybko wbie 
gła do b ramy. 

Oswald Berg kazał taksówce za t rzy­
mać się. Spoglądał na bramę ciomu, w 
której znikła jego żona. I czekał w ten 
sposób godzinę i czterdzieści minut. 

100 minut czekania. 100 minut pie­
kła. Oswald Berg rozmyślał . Kochał 
swą żonę bardzo. Kochał tylko ją. Za­
pominał przy niej o swej pracy, o wszy 
stkiem. A ta kobieta go zdradzała. Zdra 
clzała go od trzech miesięcy. A może 
dłużej? Czy Bartolsen jest p ie rwszy? 
istotnie... Boże drogi... Jaki był on za­
ślepiony... Przypomniał sobie wszys t ­
kie podróże, które odbyli. Włochy, Hi­
szpania, półuocna Afryko, Madcra, Nor 

wegja, P a r y ż . Budapeszt . A ten eleganc 
ki, przystojny kelner w Avignon, k tóry 
tak dziwnie spoglądał na jego żonę? A 
ten porucznik marynarki w Oslo? A 
rzeźbiarz Millner. którego odwiedzała, 

Ipod pretekstem, źe rzeźbił jej biust? A 
Privelli, jej nauczyciel śp iewu? Kto wie 
czy wszyscy nie byli jej kochankami... 

j Przekleństwo. . . 
j 100-na minuta upłynęła, gdy Helena 
, wysz ła z b ramy domu. Wysz ła świeża, 
•wesoła. Oswald Berg nie namyślał się 
[długo. Sięgnął ręką do tylnej kieszeni, 
gdzie zawsze miał rewolwer . Zabije ją. 

JAIe kieszeń była pusta. Zapomniał broń 
w domu. 

— Jechać prędzej — zawołał do szo 
fera, podając mu znów adres swego 
mieszkania. Tak, musi przyjechać przed 
nią. Trzeba przegonić tę taksówkę. 
Musi ją spotkać w domu. Musi jej przed 
tem powiedzieć. A'e co jej powie? 

Auto mknęło szałonem tempem. A 
Oswald Berg wygłasza ł swe ostatnie 
przemówienie do żony. 

— Ja kochałem cię. Ja kocham cię. 
,1 dlatego, że tak bardzo cię kocham, za-
jbiję clę. Gdybyś mnie zdradzała po raz 
pierwszy, zabiłbym jego. Ale wielu lu­
dzi ty l e na świecie, ludzi, k tórzy cię po 
siadali i którzy się ze mnie śmieją? Od­
dałem ci wszys tko . Poświęcałem się 

dla ciebie bez granic. A tyś mnie zdra­
dzała. Nie pamiętałaś o naszych dzie­
ciach... 

i — Dzieciach? — krzyknął nagle 
przeraźliwie. — Boże, ia oszaleję. 
Odzież pewność, że to są moie dzieci. 
Przeklęta . 

Popędzał, szofera. Prędzej być w 
domu. Odszukać broń. Zabije ją. Zabije 
jak psa. Wróci od niego, swego kochan 
ka. Usta będzie miała jeszcze gorące 
od jego pocałunków. I z fa łszywym 
• uśmiechem na ustach krzątać się bę­
dzie, przygotowując mężowi poobied­
nią herbatkę. Tak bardzo Htbiał, gdy 

imu ją p rzygo towywała . 
I — Prędzej — wołał do szofera. —-
Pokryje panu wszystkie s traty. Zapła­
cę wszystkie kary . 100 franków na pi­
wo, tylko prędzej. 

Auto gnało wariackim t e r n e m , -lesz 
cze raz zacisnął pięści Oswald Berg. 

— Przeklęta — rzucił w przestrzeń. 
I nagle s traszl iwy wst rząs . Z całą 

siłą auto uderzyło w bok autobusu. 
P rzed oczvma Oswalda stanęła notwor 
na scena. Zona. naga. tuląca się do swe­
go kochanka. Wyciągnął, grożącą rękę. 
J zapadł sie w nicość. 

* 
Następnego dnia ukazały się na mie 
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Raut reprezentacyjny 
*Lsqionu MłodvchM. 

W dniu 12-ym b. m., o godz. 22-c. 
w ..Białej Sak" Manteufla. przy ul. 
Zachodniej 43, urządza „Legjon Mło­
dych" Zw ązek F r a c y dla Pańs twa 
Raut Reprezentacyjny pod protektora­
tem D-cy O.K. IV. J W P a n a Generała 
i D-cy 10-ei Dywizji Piechoty J W . 
Brygady S tan i s ława Małachowskiego 
P a n a Generała B r y g a d y Józefa Olszy-
ny-Wilczyńskiego. 

Obowiązki Pań Gospodyń raczy ły 
ł a skaw 'e przyjąć: J W P P . L. Ławniko­
w i Adamska, D-Gwa Arctowa, Mec. 
•Albrechtowa, J. Augustyniakowa, Ka-
rolowa Anstadtowa Płk. Ear toszewi-
czowa. D-owa Bogusławska. P łk . d z ­
iarski, Michałowa Czyl ingarjancwa. 
Dyr . T . Czer lunczakiewiczowa, Płk-
Dudzińska, Mec. Fichnowa. Dyr. Flei-
szerowa> Wik to rowa Groszkowska 
Inż. St. Gundlachowa. D-owa L- Gund-
lachowa, Mec. J. Gra lewska . P . Gast 
manowa. Dyr . Grcgorowa, Dyr. G -
żyńska Ławnikowa fiaraszowa, A. Hol-
cowa, Dyr- J. Jab łkowska , Mec. Bo! 
Jas 'ńska , Nacz. Jagicł łowa. Prezesowr. 
Z. Kucharska, Br . Kozłowska, Symfor-
ianowa Kostowska. Mec. Korycka, Sę­
dzina Kahlowa, Dyr. Kajzerbrechtowa, 
Dyr . Kukulakowa. P r e : e s o w a Kosiń­
ska. Gus t awowa Ket tchowa. Nacz. Lu­
tomska. F . L 'ber towa. P . Lipińska, Prof. 
L'ck:ndorfowa, Gen. St . Małachowska, 
P rokur . Markowska, Prokur . Mandec-
ka. D-owa J. Marzyńska . P . Miętk'c-
wiczowa Mec. Sz. Mazurkowska , P r e -
zesowa St . Najderowa. Insp. Niedziel­
ska, W - P r e z e s o w a N w i r s k a . Dyr . 
PHichowska, V-Wojewodzina K. P o ­
tocka Starościna K. Podobińska, Józe­
fowa Pią tkowska. V-Dyr. Pociechow-
ska. D-owa Włod. Polakowska, Mcc. 
Pawłowska , Inż. Roszakowa, Staroś­
cina A. Rżewska , Nacz. C. Rosetowa, 
Dvr . P . Rundowa. D r - N a c z . ST . Skal­
ska. Dyr . E. Samborska , Mec. M. Sło-
n-owska, Inż. W ł . Srzednicka, Inż-
Suuderlandowa. Dr. Skusiewiczowa, 
Alfredowa Stil lcrowa, Stefanowa S w -
derska . P r e z e s o w a A. Smo 'a rkowa, 
Nacz. Szos takowa. Nacz. Szoslandowa. 
Dr.-Irisp. J . Torwińska, Insp. Ochędal-

M U Z Y K A / Z J U K A ' 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś i jutro wiecz. wyborna komedja 
J. Devala „Mademoiselle" w której 
kapitalnie rolę tytułową odtwarza S t 
Wysocka. 

W pełnych próbach głośna komedja 
muzyczna „Jim — Jil l" z Marją Modze­
lewską. 

WYSTĘP OPERY LWOWSKIEJ W 
TEATRZE MIEJSKIM. 

Po wielkim sukcesie jaki odniosła 
Opera Lwowska w „Cyruliku Sewil­
skim'", wyborny zespół ten wystąpi raz 
jeszcze jeden w środę wiecz. z arcydzie­
łem Pucciniego „Cyganerja". Udział 

O f . v l ą ' o w ; T e a t r ś w i e t l n y 

CASINO 6 6 

DZIŚ PORAŹ OSTATNI! 

2 gwiazdy 

wezmą: Szlemińska, Kisielewska, Bedle-
wicz, Worch, i Znicz. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych wiecz., publi­

czność w dalszym ciągu przepełnia wi 
downie oklaskując wyborną grę Micha 
ta Znicza w arcywesołej farsie P. Fran­
ka. „Rembradt na sprzedaż". 

Udział biorą: Moska, Wasiutyńska, 
Balcerzak, Brodniewicz, Gurynowicz, 
Hańcza, Modrzeński, Winawer i reżyser 
sztuki Szlclyriski. 

TEATR „JAR". 
Dziś powtórzenie wspaniałej rewji 

„ Ja rmark śmiechu". 
Dziś dwa przedstawienia o 8 i 10 w. 

TEATR ..SCALA". 
Dziś o g. 9 w. w dalszym ciągu w y ­

stępy świetnego zespołu „Di Idi«/.e 
Bandę" w doskonałej rewji „Tanct U c ­
iech tanct". 

N O N O G I N I G 

wielbiciele pięknej 
muzyki, 

wielbiciele natury, 
wielbiciele dobrego 

filmu... 
znajdą pełne zadowo­

lenie oglądając 

Jana 
K I E P U R Ę 

w filmie 
t 0 

• -ććai* 

GABLEt 

rai ii n i m 
poruszającym drastyczne zagadnienia wapólczesnej 

moralności. 
NADPROGRAM aktualny dźwiękowy Tygodnik 

Patatnount u. — Pocz. o e. 4 po poi. 

ska, D-owa Osiecka, Dyr . E. Ulmano-
wa, S. Ulrychsowa, D-cwa J. Trawiń-
ska, Pułk. Więckowska , Dyr. J. Wol-
czyńska, Gen. J. Olszyna-Wilczyńska 
Inż. Wrób lewska , Dyr. Z. Wagne rowa , 
Nacz. W a d o w s k a . St. Zimińska. 
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BIAŁA TRLCIZNA 
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RYNEK PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 

W ostatnim tygodn ! u sytuac.a łódz­
kiego rynku przędny bawełnianej na-

, dal kszta ł towała się niepomyślnie. N e-
Film ten osnuty na tle walki władz bez- w i e l k j e r o z n t a r y zapotrzebowania pO-

picczenstwa z handlarzami kokainy zajmuje' J . - A J . I „ V N R Y « . 
w k nomatografji miejsce odrębne. A k t u a l n o ś ć , ™ " ^ M l s z y wzros t zapasów przę­

d z y , lendencia dla cen utrzymana. 
Ceny najbardziej poszukiwanych ga­

tunków „pr ima" przy pokryć u gotów-
kowem ksz ta ł towały się następująco: 

24/1... 41 centów U- S. A. 32/1.. 49 
centów U. S. A. 32/11.... 57 centów U. 
S. A. 24/11... 45 centów U. S. A. " 

P o w y ż s z e ceny wykazują, w stosun­
ku do notowań z ostatniego tygodnia 
październ"'ka. spadek w granicach od 
pól do 1 centa (c) 

togo filmu podnosi fakt. że ostatnio zanotowano 
szereg wjpadków wykrycia tajnych klubów 
narkomanów. Rolę główna człowieka, który 
ogarnięty nałogiem kokainy stacza się na 
dno życia — gra 

S T E F A N J A R A C Z 
Obok n!ego występują: Maszyńskl. Justian, 

I Olsza, Gawlikowski. Zarębińska, Grywinska 
oraz Parnell i Halama. 

Najbliższy przebó] 
| 9 o - i GRAND KINA 
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D w n ł e n i e c ? 

marząc sobie 
broniąc się 

itonrtcuns LEO HEIPIONYA 
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Był z na tury fanlastą. nadto u r o d z o l t y m stanie, nadomiar pod w p ł y w e m 
nym pechowcem- Nieszczęśliwe p r z y - ' w ó d k i , był zdolny do rozważań . P r / y -
uody tułaczego żye 'a w dżunglach i szło mu na myśl. że w t L k u ludzkim, 
Afryk 1 — samotność. u 'ebezp 'eczeństwa 
— spotęgowały wyobraźnię . Krach, 
k tóry pozbaw' ! go całego majątku — 
(spadek po ciotce byl bodaj j edynym 
szczęśliwym w y p a d k o m w jego z y c u ) 
— nędza, na dno której spadł ostatn o. 
bezsenność trapiąca go od chwni , gdy 
uprzytomnił sob'e w pełni runie swego 
życ'a — wszys tko to zachwiało osta­
tecznie równowagę jego umysłu, jeżeli 
jakaś k 'edyś pos'adaI. Może byl bhski 
sza leńs 'wa . 

W każdym razie znajdował się w 

w chwili odjazdu, może nie rozpoznać 
bankiera: — nie widział go od wielu 
miesięcy. — że Czerski może p rzybyć 
w ostatniej chwili i nie uda mu się go 
za t rzymać . Później zastanowił się nad 
tem. że korzystający z publicznego 

' szacunku, powszechnie znany bankier. 

s ta 'e nosił cd lat wielu, 
niebezpieczeństwa, lub 
przed rzeczywisiemi — słowem w y 
móc zwrot zabranej mu sumy. 

Prze. iczył pieniądze w portmonetce. 
By ły to resztki zapłaty, którą uzyskał 
w Livorno za sprzedane z kon ; eczności 
za bezcen kolekcie botaniczne: rozsta­
wał się z niemi z żalem, ale też z trud­
nością zna!azł nabywcę , który poznał 
się na wartości zb oru i bezczelnie go 
wyzyska ł . Oszczędzał teraz każdy 
grosz.... 

Nagle wyda ło mu się, że przez szy­
bę dojrzał znajomą sy lwetkę — póź­
niej twarz znaną. Ktoś przebiegł 
wzdłuż wagonów mającego ruszyć po­
ciągu — szukał widocznie miejsca, z 
gorączkowym pośpiechem zawoław­
szy: „To o n ! " . . 

A iuż woźny oznajmił na progu po­
czekalni krzykl iwym basem: Do W a r 

nie będ . ie za t rzymany przez żandar-j 
merje stacyjną, że raczej jego „oberwu­
sa" — jakkolwickby krzyczał: ..to zło-
dziej" — gotowi będą za skandal przy. 
aresz tować , jako pijanice i włóczęgę. 

szawy — sala opustoszała i publiczność 
wysypa ła się na peron- Worszyl ło . po­
grążony w zadumie, nie s łyszał po­
wsta łego ruchu. Czas był wielki. 

Skoczył do kasy i kupił śp : esznie 
Czv nie było słusznlejszem. miast zda-,,bilet 3-ej klasy. Liczył na to. że prze-

tym niebezpiecznym s tan ie 'ducha , k i e - 1 ^ s _ i e n a los przypadku, udać się do j myci się podczas biegu pociągu do 1-ej, 
gdzie z pewnością ząim e miejsce bo-
gacz-rabuś jego pieniędzy. 

dy człowiek poniekąd marzy na jawie i W a r s z a w y , odszukać zbiega w pociągu. 
— marv swoje bierze za fakty, nic Do . |4 t ed»« go .^wymóc areszt u władz w 
trafi słuchać wskazań rozsądku, nie 
krytykuje własnych myśli. Wyobraz i ł 
sobie, że Czerski był typem spekulan­
ta, popierającego złodziejskie przedsię­
biorstwa, że wpychał ludziom do ręki 
bezwar tośc iowe papiery, że przywiódł 
do ruinv setki ludzi, podobnie, jak jego, 
na.TatwowiernieJszego z wszystkich: a 
teraz. gdv on. Worszy ł ło . przybył , aby 
zedrzeć maskę z bankiera - grabieżcy, 
ów z nabita kabza w y m y k a się zagra-
nicp. Ten obraz, s tworzony przezeń w 

W a r s z a w i e ? Ale ł to ostatnie nie było 
łatwe.. . 

Brakło czasu do porozumienia się 
z prokuratura . . . 

Zwolna z chaosu gorączkowych my­
śli wyłania ł sie nlan inny — który wy­
dał się nanóloszalałemu. najrozstdmej 
szvm. naJ :c lowszvm. O cóż chodziło o-
statecznie? — nie o kare dla zbrodnia­
rza — niechaj sobie umyka. dokąd chce. 

i nim wpadnie kicdvś w rece srunwŚb-
dliwości — chodziło o odzyskanie ?wo-

r r aczkowanym mózgu, Worszy l ło Jej fortuny. Inh rl ioćby jej cząstki . — 
h :i pewnik. !$k-»ro Czerski uciska — I nanewno zc 

Obficie spijany na stacji alkohol o - ' ^ ? " ^ " h V " ? grabieży. 

d«;yał przypuszczeniom moc prawdy- L T ^ ^ 
\ W e l n k n w tej chwili Worszy ł ło grozić mu a resz t -m ~- nstatecj-nle za-

starał się cliłodno rozumować, o ile w , g r o z i ć rewolwerem, k tóry Worszy ł ło 

ROZDZIAŁ X. 

Stopień śmierci. 
Zajął miejsce na krótko. Pal i ły s'ę 

pod nim stopy. Pows ta ł — jął prze­
biegać wagony w stronę lokomotywy. 
Pociąg był tak zwaną tcclurcznic ,.har-
moir-iką". Przeszukał cały szereg wa­
gonów, — badał twarze pasażerów. 
W tym dniu było ich niewielu. Nic 
znalazł Czerskiego.. . . 

Należało teraz udać s?e w stronę 
przeciwną. Za wagonem 3-ej klasy, w 
którym zaiąl ine iscc był w;i;.'nn, zło­
żony z pr /edz ałów 2-ci i l-cj Klasy. Za 
tym wagonem byl jeszcze wagon 3-ej 
klasy.*-; ostatni. Zwrócił się w tym kie* 
runku. 

P rześ ladowała go fatalność. Za 
platformą, łączącą jego wagon z są­
siednim, stali przy okienku kory ta rza 
na przędz e konduktor i kontroler, za­
jęci rozmową na temat Jakiejś k rwawej 
zbrodni, której opis wyczyta l i przed 
chwilą w łódzkiej ga. ecie; konduktor 
znał bliżej rodzinę, złożoną z k lku osób 
w y m o r d o w a n y c h przez niewiadomych 
sp rawców i powiadał zasłuchanemu 
ciekawie kontrolerowi szczegóły, któ­
re, zdaniem iego. mogły naprowadzać* 
władze na ślad zbrodn : arzy . 

Worszy ł ło zan re rza ! m'nąć rozma­
wiających i przedostać się do przedzia­
łu pierwszej klasy. Ale konduktor ob­
rzucił wzgardl wie jego wysza rpany 
strój i zapytał dość opryskl iwie: 

— P a n do której klasy?..-. 
— Ja... tak... szukam miejsca — 

bąkał „speszony" Litwin. 
— Proszę pokazać bilet! 
Worszy l ło przedstawił bilet. 
—- P r z e c e ż P a n ma trzecią klasę. 

A tu druga. 
—• Ale za tym wagonem.. . Iest wa­

gon t rzec : cj klasy — n : e p r a w d a ż ? —• 
uprzejmie spytał łUwin. 

—- Tak. ale te dwa ostatnie wagony 
są odczepne-.. od Skierniewic idą do 
Aleksandrowa. 

—• Jednakże. . . wolno mi siedzieć 
tam. gdzie zechcę. 

Konduktor i kontroler zam'cuiU ze 
sobą spojrzenia. M na oryginalnego pa­
sażera nie podobała się im dostatecz­
nie. 

| —- Przec ież P a n ma bilet do War ­
szawy.-. — zauważa ł konduktor . 

I —- Tak... ale chcę zmienić nreisce. . . 
lub : ę jechać w ostatnim wagonie. 

i Kontroler wnre sza ł się. 
I — Niech Pan nie zawraca głowy.. . 
Pociąg prawie pusty.... a panu MIEJSCA 
brak! Niech Pan się nie szweda przez 
wagon i l rugej klasy... Rozumie Pan? . . . 
Takie jest prawo!. . . 

I (Ciąg dalszy ) u M -
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O s t a t n i e a k o r d y l i g o w e . 
Warta trąd szanst da tytułu mistrza.^ftraiema 

Wczorajsza niedziela 1'gOwa wy­
jaśniła częściowo tylko sytuację w roz­
grywkach ligowych. 

Po porażkach Pogoni z Wisłą i War­
ty z Warszawianką Oraz wyn«ku remi­
sowym CracovU z 22 p. p. stało się 
jedynie w»adomemi że Warta straciła 
bezapelacyjnie szanse do tytułu mistrza 
i Warszawianka zapewniła sobie po­
zostanie w gronie 1'gowców. 

Natomiast w dalszym ciągu nie 
jest wyjaśniona sytuacja, kto będzie 
mistrzem ligi i kto będzie zdegradowa­
ny do klasy A. 

Do tytułu mistrza w tej chwili kan­
dydują Cracoyia, Pogoń i LKS. W naj­
lepszej sytuacji znajduje się Cracoyia, 
której wystarczy osiągnięcie wyniku 
remisowego z Legją, by utrzymać się 
na płerwszem miejscu w tabeli. 

O miejsce w lidze muszą w dalszym 
ciągu walczyć Czarni i Polonja, cho­
ciaż teoretycznie zagrożony jest rów­
nież 22 p. p., który może znaleźć s>ę 
na ostatniem miejscu w wypadku, o ile 
przegra pozostałe dwa mecze przy­
czem Polonja i Czarni zdobędą wszyst­
kie możliwe punkty, w tym wypadku 

Czarni uzyskać muszą z Warsza­
wianką taki stosunek bramek, który 
zapewni im przewagę nad 22 p. p. 

Tabela ligowa 
Tabela ligowa po wczorajszych roz-

s n o m n a psersmzem miejscu. 
stem gry Pogoni, wskutek czego akcje 
krakowian kulały, urywając się często w 
połowie drogi. 

Pogoń inicjuje szereg groźnych wy­
padów i już w 8-ej minucie uzyskuje 
Zimmer w niezwykłych okolicznościach 
oramkę. 

Bramkarz drużyny krakowskiej 
Zernhuber w momencie startu do piłki 
poślizguje się i w ten sposób Pogoń pro 
wadzi 1:0. Wisła dąży za wszelką cenę 
do rewanżu, lecz jej ataki są nieskładne 
i tyły Pogoni z łatwością je likwidują. 

Wreszcie w 38-ej minucie Adamek 
po ładnej kombinacji z Reymanem uzys­
kuje wyrównujący punkt. 

Po przerwie bramka Pogoni jest bezu 
stannie oblężona, lecz atak Wisły zaprze 
paszcza szereg dogodnych sytuacji. 

Zanosi się już na wynik remisowy, 
gdy zupełnie nieoczekiwanie w ostatniej 
.ninucie gry Reyman po ładnej centrze 
Adamka uzyskuje zwycięską bramkę 
nagrodzoną hucznemi oklaskami. 

Po zawodach rozentuzjazmowani 
zwolennicy Cracovii znoszą Reymana na 
rękach z boiska. 

Zawodom przyglądało się 6 tysięcy 

osób. Sędziował poprawnie p. Walczak 
z Warszawy. 

Warszawianka—Warta 
2:1 (1:1) 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Jedna z wielu niespodzianek. Dru­
żyna, która teoretycznie była jeszcze 
zagrożona spadkiem z Ligi odbiera 
dwa drogocenne punkty najodważniej­
szemu kandydatowi do tytułu mistrza, 
pozbawiając go już zupełnie szans na 

j zajęcie pierwszego miejsca w tabeli. 
Przebieg grv z powodu rozmokłego 

boiska i padającego bezustannie desz-
iczu nieciekawy. 

War ta zaprezentowała sie w pierw­
szych minutach jako zespół technicznie 
lepiej zaawansowany. Poznaniacy z 
miejsca ujmują inicjatywę w swoje rę-

{ce i już w 6-ej minucie zdobywa Knioła 
pierwszą i ostatnią bramkę dla swych 
barw-

Poznaniacy maią W tvm okresie 
I wiele dogodnych sytuacyj, Iec7 tv 'v 
gospodarzy trzymają się dzielnie. W 

25-ej minucie pada nadspodziewanie 
wyrównanie w niezwykłych okolicz­
nościach. 

Fontowicz wybija słabo piłkę z cze­
go korzysta Zwierz II, pakując ju do 
pustej bramki zanim goalkenoer War ty 
zdążył powrócić na swoje stanowisko. 

Wynik remisowy, mimo energicz­
nych wysi łków W a r t y pozostaje do 
p rze rwy niezmieniony. 

W drugiej polowie gra jest wybitnie 
nieciekawa. Warszawianka gra na czas. 
starając sie utrzymać wynik i znów z 
pozycji zupełnie nieoczekiwanej w 26 ej 
minucie zdobywa Kebsz dla Warsza­
wianki zwycięska bramkę nie beż wi­
ny tyłów gości. 

Ostatnie minuty gry należą do War­
ty, która jednak gra bardzo nerwowo i 
nie może uzyskać wyrównującego 
punktu. 

W ten sposób nieobliczalna Warsza­
wianka przysłużyła się pn/ostafvm 
kandydatom do tytułu mistrza Pogoni i 
Cracrwii. wstrzymując zWycieski. pod­
chód W a r t y i pozbawiając jak iiiż za­
znaczyliśmy drużynę poznańską szans 
do tytułu mistrza. 

g rywkach przedstawia się następująco: 
Klub: Gier : Pk t . : Stos. br-: 

1) Cracoyia 21 27 53:30 
2) W a r t a 22 27 55:37 
3) Pogoń 21 26 32:23 
4) L- K. S. 20 24 43:27 
5) Legja 19 21 33:21 
6) Ruch 21 20 32:33 
7) Wis ła 20 20 34:40 
8) Garbarnia 20 18 37:35 
9) Warszawianka 20 18 25:45 

10) 22 p. p . 20 16 32:44 
11) Czarni 21 14 23:41 
12) Polonja 19 13 24:47 

Czarni — RUCH 6:1 (3:1 
Nasz lwowski korespondent telefo­

nuje: 
Z kołosalnem zainteresowaniem ocze 

kiwane spotkanie między Czarnymi a 
Ruchem zakończyło się zdecydowanem 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
6:1 (3:1). 

Czarni dla których, mecz ten posia­
dał doniosłe znaczenie włożyli do walki 
wiele ambicji, dążąc za wszelką cenę do 
uzyskania zwycięstwa. 

Ruch nie okazał się jednak groźnym 
przeciwnikiem i zwycięstwo przypadło 
w udziale lwowianom bez większego tru 
du. 

Jedynie w pierwszych minutach zes­
pół śląski był groźny, opada jednak 
szybko na siłach i pozostała część gry 
należała do lwowian. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Zurkowski (3), Drzymała (2) oraz Ma­
kuch i Lemiszko po jednej. 

War to zaznaczyć, że Ruch nie wy­
korzystał dwuch rzutów karnych. 

Sędziował p. Gulicz ze Lwowa. 

Wisła-Poeoń 2:1 (1:1) 
Wisła była lepszym zespołem i za­

służyła na wysokie zwycięstwo, lecz 
pozwoliła sobie narzucić chaotyczny sy-

CrucoYiea-22 p.p. 2:2 fl:2J 
Walka o podwójną stawkę w Siedlcach. 

Nasz siedlecki korespondent telefo­
nuje: 

Wysoka s tawka meczu Cracoyia — 
22 p. p. spowodowała , że w Siedlcach 
zebrały się w niedzielę na boisku re­
kordowe tłumy publiczności, mimo iż 
pogoda nie dopisała. 

Gra była niezwykle interesująca, 
budząc zachwyt u widzów. 22 p. p. po­
twierdził swą dobrą klasę i znać było 
na tej drużynie rękę trenera. 

Wojskowi, którzy walczyli o dalszą 
egzystencję w lidze zdobyli się na wiel­
ki wysiłek stawiając godnie czoła Cra-
covii. 

Trzeba Jednak przyznać, że gospo­
darze okresami przewyższal i nawet 
kandydata na mistrza Polski i według 
przebiegu g ry winni byli mecz w y g r a ć . 

Swoje braki techniczne nadrabiali 
oni kolosalną ambicją, aczkolwiek tej 
zalety nie można było również odmó­
wić i graczom Cracovii . 

O wyniku remisowym zadecydował 
rzut karny strzelony przez Cracovię w 
drugiej połowie meczu, gdyż nerwy od­
mówiły posłuszeństwa napastnikom obu 
zespołów, którzy w tej części gry nie 
wykorzysta l i wiele bardzo dogodnych 
sytuacyj podbramkowych-

W Cracovii na wyróżnienie zasługu­
ją Malczyk i Pająk, w 22 p. p . Rusinek 
i Marcinkowski. 

Grę rozpoczyna 22 p. p., k tóry już w 
5-ej minucie ma bardzo dogodna pozy­
cję podbramkową. Sadalski strzela 
pięknie w róg lecz broni Otfinowski. 

W minutę później następuje ładny 
atak Cracovii . lecz Ciszewski pudłuje 
z kilku kroków. 

Ataki wojskowych sa niebezpiecz­
niejsze i w . 11-ej minucie Gwoździński 
zmusza Otfinowskiego do kapitulacji. 

Cracoyia rewanżuje się szeregiem 
pięknych ataków i w 18-ej minucie Mal­
czyk wyrównuje . Gra staje się o twar­
ta. Obie drużyny marnują wiele dogod­
nych sytuacyj . wreszcie w 40-ej minu­
cie Marcinkowski ładnie wysuwa Ru­
sinkowi, który uzyskuje drugą bramkę 
dla wojskowych-

Ostatnie minuty pierwszej połowy 
nie zmieniają już wyniku spotkania-

Po przerwie wojskowi zdecydowa­
nie przeważają przez blisko pół godzi­
ny. Cracoyia ogranicza się w tym okre­
sie do pojedynczych wypadów, z któ­
rych jeden w 18-ej minucie kończy się 
dla wojskowych niepomyślnie. Gwoź­
dziński fauluje Malczyka I rzut karny 
zamienia na wyrównującą bramkę Ku-
biński. 

Obie drużyny mają teraz wiele bar-
dzo dogodnych sytuacyj . Ze stronv 
wojskowych s twarza snoro ..gorących" 
momentów Marcinkowski, lecz wynik 

Podgórze-Legfa 1:1 (1:1) 
0 i e r n > s z y f i n a f o n p u m e c * o w e j ś c i e d o J C i g i 

n> Poznaniu 
Telefonem od własnego koresponden­

ta: 
Pierwsze finałowe spotkanie piłkar­

skie o wejście do Ligi wywołało w sfe­
rach sportowych Poznania kolosalne 
zainteresowanie. 

Zawodom przyglądało slą przeszło 8 
tysięcy widzów, co stanowi rekord poz­
nańskich boisk piłkarskich. 

Poznaniacy zasłużyli na zwycięstwo, 
mając szczególnie w drugiej połowie za bramkowych 

zdołał utrzymać wynik remisowy. 
Przebieg gry bardzo Interesujący. Już 

w pierwszej minucie gry uzyskuje Pod­
górze bramkę przez Niconia. Legja re­
wanżuje się w 8-ej minucie przez Mazga 
ja, który ładnie wykorzystał rzut z ro­
gu. 

Wynik remisowy utrzymuje się już do 
końca meczu, mimo iż Legja posiada 
wiele bardzo dogodnych sytuacji pod-

wodów znacznie więcej z gry. 
Należy jednak podkreślić wspaniałą 

taktykę defenzywną Podgórza, który po 
przerwie mimo przewagi przeciwnika 

Meczem kierował p . Brzeziński z Poz 
nania z powodu nieprzybycia do Pozna­
nia delegowanego przez PKS. mjra 
Lot ha. 

spotkania nie ulega iuż zmianie i do­
skonale prowadzący zawody p. War -
dęszkiewicz z Lodzi kończy ten nie­
zwykle interesujący i zarazem dener­
wujący mecz. 

Mistrzostwa 
lekkoatletyczne 

Europy rozegrane zostaną 
w Rzymie 

Projekt mistrzostw lekkoatletycznych 
Europy dojrzewa już na dobre. Mistrzo­
stwa mają być rozegrane już w przy­
szłym roku w Rzymie. Włosi gotowi 
sa podjąć się organizacji tych zawodów-
Na ich koszt przyjechać ma do Rzymu 
około 100 lekkoatletów 22 państw euro­
pejskich. 

Program mistrzostw zbliżony będzie 
do programu olimpijskiego z nieznacz-
nemi tylko odchyleniami. 

Charakterystyczne. że Finlandia 
zgłosiła już 15 zawodników, Niemcy — 
13, Szwecja — 11, Anglja — 1 0 i W ę ­
gry — 9-

Pozostałe zgłoszenia uzupełnione zo-
taną w najbliższym czasie. 

Ladoumegue b ę d z e 
ułaskawiony 

Jak donosi prasa francuska spodzie­
wać się należy, że już w najbliższym cza 
s'e zdjęta zostanie dyskwalifikacja nało­
żona przez Związek Francuski na dosko 
nafego lekkoatletę Ladoumeguc. 

Ladoumegue w rozmowach z dzien­
nikarzami wyraził się. iż nie ulega dla 
niego kwestji. że w przyszłym sezonie 
ukaże się on ponownie na b !eżniach eu­
ropejskich. 

Bogaty sezon 
tenisowy na Riwierze 

Na Riwierze odbywają się od szere­
gu lat w sezonie zimowym bogate tur­
nieje tenisowe, w których biorą udział 
czołowi tenisiści niemal wszystkich kra­
jów. Tegoroczny sezon tenisowy na 
Riyierze zapowiada się wspaniale. 

Począwszy od drugiej połowy gru­
dnia do kwietnia przewidziane są wfelkie 
turnieje z udziałem wybitnych gwiazd 
tenisowych 
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Trzeci decydujący mecz ó wejście 
do klasy B podokregu, miedzy Kolusz-
kówskim Klubom Sportowym a Tcrna-
szowlanką odby? sie na terenie neutral-! 
nym. którym było boisko łódzkiego Wi-' 
dzewa. 

Pomimo gęstego „kapuśniaczku" za­
wodom przyglądała sle liczna grupa 
„kibiców" obydwuch klubów, którzy 
l*rzvbvll na nriec do Lodzi, by dopingo­
wać swych pupilów. 

Składy w jakich wystąpiły drużyny 
były następującej 

K. K. S.: Wiktor. Hauser. Ziółkow­
ski, Adamczyk. Szymczak. Stasiak. Po-
płatek, środa, Rosiak. Michayak, Sobie-
slak-

fomasKOwir-nita: Dublńskl. ź>laslak. 
ttoźdfclk, Gizewskl. Owsianek. Doikow-
skl. Kazlmierowski, Piaskowski. Laso­
ta, Wojewódzki i Krajewski. 

Drużyna Koluszkowska górowała 
nad Tomaszowianka kondycją fizycz­
na, szybkością i strzałem na bramkę. 
Walory te wyszły na jaw w crłej oka­
załości w drugie) połowie, kiedy zwy­
cięzca umiał doskonale wyzyskać za* 
łamanie psychiczne przeciwnika. Pierw-
s-a cześć meczu nie zapowiadała by­
najmniej wysokiego wyniku. Gra toczy 
Sie otwarła, przyczem okresy przewrgi 
zmieniają s'e kolejno, z tą ledynie róż­
nicą, że ataki KKS-u są daleko groźniej 
sze. Polowa moa Mnnk bczbramkowo, 

Po zmian'e pól KKS ma za obą wiatr 
1 już w 3 min. strzela goala prze? Po. 
siaka. Następuje teraz Istne ..bombardo­
wanie" bramki To-naszowlanki uwień­
czone siedmioma bramVami. zjohytr--
ml kolejno przez Michalaka (3). Środo 

ZacIąlB spoikantB | 
w koszykówce męskiej 

W dniu wczorajszym odbyłu sic w 
-w Łodzi na boisku Wimy pierwsze iinalo-

( 2 ) i Popłatka. Do tak znacznej porażki I obronie. Szymczak w pomocy i Micha- f ' * ^ m t e d ^ O W l a m l m 
przyczyniła się głównie nieudolna g . a lak 1 Poph.tek w ataku. . k S M klasv Stow Kdzieży' P * 
bramkarza Tomaszowlankl. który , po' W TomasNWlanCe najlepszymi byli HJJJ L T J g B - l * K v d e ^ o odnl3 
przerwie był zupełnie słaby. Żclaslak na obronie oraz Laskowski' ffivJa 

ki tefS^S^^i^'"1- khaSOta W a t a k U - S e d 2 i 0 W a l d 0 b r ' E p a r t e j i eŁonujące , walce w s ^ 

Koluszkowshi K. S. awansuje do klasy B. 
Tomaszowianka pokonana w stosunku 7:0 (0:0). 

E. K. -- E. ¥. 9. a . 2:1 (2:0). 
Spotkanie piłkarskie ŁKS ­ L ł'SG 

rozegrane w dniu wczorajszym na.bo­
isku WKS należało do wcale udany.h. 

Szczególnie w drugiej polowie me­
czu gra była bardzo Interesująca i nie 
wiele brakowało, by ligowcy LKS-u 
mecz przegrali do osłabionej drużyny 
ŁTSG. Drużyna czerwonych grała bar­
dzo dobrze Jedynie w pierwszej poło­
wie zawodów. Czerwoni bawili się z 
przeciwnikiem jak kot t mvs?ką iecz 
za mało strzelali. Z pomocą musiał im 
dopiero przyjść rezerwowy Mikołaj­
czyk oraz Pogodziński i ŁTSG. który 
strzelił piękną samobńłczą bramkę. 

W tei farie gry ŁKS nie miał wo-
góle słabych punktów za wyjątkiem 
TadeuszewicJra. 

W drugiej połowie ŁKS nie i-t'ihł 
orawie na boisku. Gracze poruszali się 
'enlwlc I czarnobiali byli bardzo bliscy 
wyrównania. 

ŁTSG grało dobrze Jedynie w dru­
giej połowie zawodów. 

Na ich usprawiedliwienie należy je­
dnak podać, że wystąpili Oni do zawo­

dów z pięcioma rezerwowymi w do­
datku od 20-cj minuty zmuszeni byli 
grać w dziesiątkę z powodu kontuzji 
Triebcgo. 

Najlepszą częśc3ą drużyny ŁTSG 
była obrona. Pierwsza bramka pada w 
20-ej minucie ze strzału Mikołajczyka 
po rzucie wolnym z linji pola karnego. 

W kilka minut później ŁKS przepro­
wadza piękną kombinację prawą stro­
ną. Durka centruje i nadlatu.ący J a g o ­
dziński zdobywa główką samobójczą 
bramkę. 

Wynik 2:0 dla ŁKS-u utrzymuje się 
do przerwy. 

Po zmianie stron ŁTSG ma znaczną 
przewagę nad przeciwnikiem. Honoro­
wy punkt uz"skuje po rzucie z n gu 
Pogodziński. Przewaga ŁTSG uwydat­
nia się szczególnie w ostatnich minu­
tach spotkania. W tej fazie czarko -
biali uzyskują nawet dwie bramki, któ­
rych sędzia nie uznaje z powodu spalo­
nych. 

Sędziował p. Pictsch. 

Mafafnik sportowca. 
W ub'egłv poniedziałek rozegrany' 

został w Grudziądzu mocz bokserski 
Polonia — P. P. O. 

Sprawa wyn'ku tego spotkania 
przedstawia s'e dziwnie tajemniczo. 
Według przebiegu walk zwyciężyła 
Polonja 9:7. 1'cząc jednak nadwagę 
trzech zawodników Polonji i oddane 
punktów walcowerem przec'wn'ko\vi 
właściwy wynik winien brzm'cć 13:3 
dla drużyny fabrycznej. 

N'e jest również dokładnie wyjaśn'o 
ne czv był to mecz towarzyski czy tez 
zawody o drużynowe nvstrzostwo Poi-
sk'. 

Faktem Jest, że sędz'owtc tego spot­
kania zostali w ostatniej chwili odwo­
łani t czet-o zrozumieć należy, że dru­
żyna PF.PFCE zrezygnowała z walk! 
mistrzowskiej. Sprawą ta Jak również 
przebiegom przykrych zajść przed za­
wodami zająć s'e ma w najbliższym 
czasie Wydział Sportowy Polskiego 
Związku Bokserskiego. 

* 
Znakom'lv bokser zawodowy, fran­

cuz Young Perez, zm'erzvł s'ę przed 
niedawnym czasem z anglikiem Jackie; 
Bownem, przegrywając przez k.o. 

Zlot krajowy 
Makkabi w Bielsku 

W czerwcu 1933 roku organizuje Z. 
K. S. Makkabi — B:e!sko z rattren a 
centrali ogólnokrajowy zlot klubów 
zrzeszonych. Zlot będzie przeglądem do 
robku sportu żydowskiego i posłuży do 
wyłonienia reprezentacji polskcj na 
Igrzyska Weltverbandu Makkabi w 
Czenrowcach (Rumunia), które odbędą 
się w drugiej połowie sierpnia 1935 ro­
ku. Program zlotu opracowuje obecne 
Referat Sportowy. 

Reprezentacja Polsk! 
na mecz z Niemcamh 

Reprezentacja Polski na mecz bok­
serski z Niemcami ma się składać z na­
stępujących zawodników: w wadze mu­
szej wal czyć ma Polus. w wadze kogu­
ciej — Forlafis.kl. w wadze piórkowe" 
zadecyduje eliminacja: Cyran — S(p;tV 
ski, w wadze lekkiej — Arski, w wadat 
półśrednlej zadecyduje ellmin-: Onr!v-
czairek Majchrzyckl. w wadze pół­
ciężkiej: Tomaszewski i w wadze cięż­
kiej zadecyduje eliminacja: Stlbbe — 
Woeka-

Śląsk zwycięża Wirszawę 9:7 
grany został w dniu wczorajszym mię­
dzymiastowy mecz bokserski Śląsk — 
Warszawa, do którego Warszawa wy­
stąpiła bez Karpińskiego, 

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem pięściarzy śląskich w stosunku 
9:7. przyczem wynik poszczególnych 
spotkań przedstawiają się nnstępująco: 

W wadze muszej Małecki zwycięża 
po ciekawym przebiegu walki Górec­
kiego (śląsk). Wynik ton krzywdzi ślą­
zaka, który zasłużył na remis. 

W wadze koguciej doskonały Ma­
tuszczyk (śl.) zwycięża zdecydowanie 
na punkty Zbicrskiego (Warszawa) 

MaHhabi—Widzew II 4:9 (2:0). 
fpottzanie o tutui mistrza fclisi? 4 3 . 

n „ „ . . . . , . .„ , | Kilka doskonałych pozycji zmarno 
Drugi finałowy mecz między Mak- wał Aronowicz 

kabi a rezerwą Widzewa o tytuł mi-, Dalsze bramki padły dla zwycięzcy 
za-
ży 

strza kl- B. zakończył się zupełnie 
sfużonem zwycięstwom drużyny 
dowskicj w stosunku 4:0. Wobec tego 
kwestja zdobycia tytułu pozostaje na­
dal otwarta do czasu trzeciej decydu­
jącej rozgrywki. Wczorajsze spotkanie 
które odbyło się na boisku Widzewa 
w niezbyt przyjaznych warunkach at­
mosferycznych (deszcz) upłynęło pod 
znakiem stałej przewagi Makkabi. któ­
ra pomimo iż wystąpiła na boisko w 
ósemkę I grała przez dłuższy czas w 
niepełnym składzie zademonstrowała 
grę żvwa. celową a przedewszystklem 
niezwykle amhitną. Podkreślić również 
na'eźv. że drużyna Makkabi grała w 
osłabionym składzie z 5-clotra rezer­
wowymi. W zespole tym wyróżnił się 
przedewszystkiem Garclłk w bramce. 
którv z wielką zwinnością wyłapał sze­
reg niebezpiecznych strzałów. W obro­
nie Rubinstein w pierwszej polowie do-. 
brv. po przerwie znacznie^ się pogor-l 

(po dogrywce). W 
normalnym czasie gry wynik brzmiał 
14:14. Sędziował p. Lityński. 

Pozostałe wyniki dalszych gier o 
mistrzostwo byłv następujące: Kosz. 
żeńska kl. B. Sztern — Hakoah 30 ;0 
(v. o.). Triumf — Hakoah 11:8 (4:4). Sę­
dziował p. Gruszczyński. 

Koszykówna męska kl. C. Resursa— 
Pocztowy WF i PW 31:15 (po dogryw­
ce). 

W Pabjanicach — Gimnazjum Śnia­
deckiego zdobywa puhar podokręcowc* 
go Zw. Gier Sportowych bijic w finale 
zespół Kruszeendeu 27:16- (W koszy­
kówce). 

T U R - H u r a g a n 1:0(1:0) 
Niespodzianka w rozgrywkach 

o wejście do klasy B 
Rewanżowe spotkanie piłkarskie o 

tytuł mistrza klasy „C" między Turerr) 
pabianickim a Huraganem po necioka-
wej grze zakończyła się poraż­
ką drużyny łódzkiej w stosunku 0:1. 
Już na samym początku meczu miej­
scowi uzyskują jedyną i zarazem zwy-
c :ęską bramkę ze strzału Kozłowskiego. 
Mimo wysłków Huragan nie może 
zdobyć wyrównuiącej bramki. Mecz 
ten odbył się wczoraj na boisku So­
koła w Pabjanicach. 

Zwycięstwo rezerwy 
Ł K. S u w Tomaszowie 

W dniu wczorajszym bawiła w To­
maszowie rezerwowa drużyna piłkar­
ska ŁKS-u. która pokonała miejscową 
Lechję w stosunku 6:1 (2:0). 

Gospodarze w drugiej połowie me­
czu opadli zupełnie ze sil. Bramki dla 
ŁKS-u uzyskali: Sztollcnwerk (3). Ur­
bański, Włodarz i Szałapski po jednej. 

Sukces Bokserów 
Wawelu krakowskiego. 

W Królewskiej Hucie rozegrany zo­
stał w niedzielę mecz bokserski mię­
dzy Wawelem krakowskim a Stadio­
nem. Zwycięstwo w stosunku 13:3 od­
niosła drużyna Wawelu. 

Mistrzostwa hokejowe 
Europy 

Tegoroczne mistrzostwa htSkejowti 
Europy, które rozegrane zostaną w pier­
wszej połowie lutego w Pradze na no-

po przerwie. Mianowicie w 25 min. j wo-wybudowanym sztucznym torze ho-
Dressler z podania Kona strzelił trze-1 kojowym, zapowiadają się niezwykle in 

ro> vnie]dzymiast9tvum m e c z u boftsets&tm 
W sali cyrku warszawskiego roześmiało spotkanie w wadze piórkowej. 

między Gosscm (W.) a Plucikiem (Śl). 
Spotkanie zakończyło się remisowo. 

Tak samo kończy się spotkanie w 
wadze lekkiej między Bąkowsklm (W.) 
a Barańskim (śląsk). 

W wadze półśredniej Sewcryniak 
zwycięża zdecydowanie na punkty 
Gburskiego (Śl.). 

W wadze średniej spotkanie między 
Antczakiem (W-wa) a Makoszom (Śl.) 
kończy się wynikiem remisowym-

Wystrach (Śl.) reprezentant wagi 
półciężkiej zwycięża na punkty D .o r r . -
bę wreszcie w wadze ciężkie! Wocka 

, zwycięża wysoko na punkty Mizcrskic-
Niczwyklc interesujący przebieg go. Sędziował w ringu p. Milsz. 

cią i na parę minut przed końcem Kon 
z przeboju czwartą, ustalając ostatecz­
ny wynik na 4:0 dla Makkabi. 

Sędziował dobrze p. Blra. 

teresująco ze względu na wielką ilość 
zgłoszonych państw-

Jak wiadomo, Polska weźmie rów­
nież udział w mistrzostwach. 

f siiśtirta w P l a i i 
, udziałem iawodnlk6w I Ifi. I»_ 

Krusieender oraz Ziecfinoczganî cti* 
Ponadto odbyło się w wadze piór­

kowej c ekawe spotkanie między Zie-
ińskim (Zi) i Nikoronowem (IKP). któ-

W sobotę odbyło s'ę otwarcie sezo 
nu pięściarskiego w Pabianicach 

z Udziałem pięściarzy T. S- Kruszcn-
dera. IKP. 

Program sobotnich walk poprzedziło 
mile dla oka spotkane pokazowe pary 
młodzików, w wieku około lat 10. 

Właściwy program otwiera spot-
»-.» i - i kanie Brzęcka (ZJ) z Rundem (tKP), w 
szył i miał słabe okresy. Pomoc p r e z w a d z e muszej, w którem zasłużone 

M.m mm^A A # f\ 1 / I»̂ «|K1/I * cały czas pracowita, raś atak szybki 
i bramkostrzelny. a slaby w pierwszej 
połowie Aronowicz stopniowo rozegrał 
sie i dostosował do gry swych partne­
rów. 

Widzew, który bvł również znacz­
ne słabiony. grał znacznie gorzej niż 

przed dwoma tygodniami. 
i Pierwszą bramkę strzelił dla Mak­
kabi z podania Aronowicza Chumec (w 
20 min.) zaś w dziesięć minut 

' Nirenberg zdobył d ruga* 

na zwycięstwo odniósł pierwszy, 
punkty. Walka niecekawa. 

W wadze koguciej Michalak 
znów wykazał dobra formę w walce 
z Gołębowsk'm (IKP). Pierwszy, o kla­
sę lepszy, ładuje swemu partnerowi 
kdka celnych ciosów, Wynik n-:eroz* 
strzygn ety krzywdzi n :cco Michalaka-
W dalsze] par. o zapowiedziany byl 

i 
re dostarczyło widowni wiele emocji. 
Juź na początku rundy zawodnik IKP., 
którv dysponu'e s'lnemi ciosami, gład­
ko daje sobie radę ze stosunkowo słab­
szym od siebie, pod względom tech­
nicznym, przeciwnikiem. 

W następnym etapie walki Ży­
liński ogranicza się wvlączn ;e do tak­
tyki defenzywnei. Nikonorow w tei 

(ZJ)|rundzie znów przeważa. Ostatna run­
da przynosi mu r#iów przewagę i bez* 
sporne zwycięstwo, wysoko na punkty. 

Marczewski (Zj). w walce z Kilań-
skim (KC) wywalczył z trudem wynik 
remisowy. W drugiej rundz e Kila^ki 
otrzymuje napomnienie za zbyt niskie 

ringu p. 
par:e 

start Babickicgo, którego iednak na! ciosy. • Sędziował uważnie w 
później .skutek orzeczenia lekarskiego do walk i Wolf. Organ!zacJa zawodów 

nie dopuszczono. i starannie. 
wv.03jĄ!a 
EMEF, 
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Upadłości i ule ł udu. 
W dniu 29 września 1932 r. pod 

przewodnictwem sędziego komisarza, sę 
dziego handlowego Aleksandra Heimana 
w obecności syndyka tymczasowego od­
było się zebranie wierzycieli w sprawie 
upadłości firmy „L. Rozcnstroch i W. 
Bialer" w Łodzi, ul. Narutowicza nr. 36, 
w przedmiocie zawarcia układu, wzgl. 
związku wierzycieli. 

Po odczytaniu sprawozdania przez 
syndyka, które obecni przyjęli do wia­
domości, upadli wyjaśnili, że powody za 
wieszenia wypłat są następujące: spa­
dek cen surowców, gotowych towarów, 
s t raty u klijentów z otwartych rachun­
ków i protestowanych weksli, brak kre­
dytów i konieczność uciekania się do 
prywatnych dyskonterów, spowodowały 
straty, przekraczające sumę 300.000 zło­
tych. 

Pełnom. upadłych zaproponował w 
ich imieniu następujący układ: zreduko­
wanie należności do 15 proc. bez odse­
tek i kosztów, płatnych w trzech ratach 
a mianowicie: 5 proc. po upływie roku, 
5 proc. po upływie półtora roku i 5 proc. 
po upływie 2 lat od daty uprawomocnię 
nia się wyroku zatwierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziało się 13 
wierzycieli na sumę 4.817 zł., zaś prze­
ciwko układowi jeden wierzyciel, a za­
tem układ doszedł do skutku i przedsta­
wiony został sądowi do zatwierdzenia. | 

Sąd w dniu wczorajszym układ ten 
zatwierdził i uznał upadłych: Lajzeral 
Rozenstrocha i Wolfa Bialera, za uspra- j 
wiedliwionych i zakwalifikował ich do 
przywrócenia im czci kupieckie 2 

a zatem pozostaje w masie kwota 5.595 
złotych dla zaspokojenia wierzycieli nie 
uprzywilejowanych. 

Sąd układ powyższy w dniu wczo­
rajszym zatwierdził i uznał Franciszka 
Siwczaka za usprawiedliwionego i za­
kwalifikował go do przywrócenia do 

Rozkład jazdy na kolejach 
obow aiufqcv od dnta 1-cso października 

czci . 
* * 

Franciszkowi Siwczakowi, prowadzą­
cemu sklep winno-kolonjalny w Łodzi 
przy ul. Zamenhofa 11, w kwietniu 1930 
roku ogłoszono upadłość na jego prośbę, 
wówczas Siwczak wykazał ak tywa w 
kwocie 16.417 zł., passywa zaś 31.380 zł. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 7-go 
września 1932 r., po wyjaśnieniu przy­
czyn upadłości, Siwczak zaproponował 
układ na 20 p r o c , płatnych w czterech 
ratach półrocznych po 5 proc. każda, 
przyczem pierwsza rata staje się płatną 
po 6 miesiącach od daty uprawomocnie­
nia się wyroku zatwierdzającego układ. 

• Za powyższym układem wypowie­
dzieli się wszyscy obecni, w liczbie 44 
wierzycieli, przyjęci do masy na sumę 
34-131 zł., zatem układ został zawarty i 
przesłany sądowi do zatwierdzenia. 

Majątek masy przedstawia kwotę 
7.983.04 zł., przyczem dla wierzycieli 
uprzywilejowanych należy się 2.387 zł., 

Na wniosek sędziego komisarza i 
wobec tego, że w pierwszym terminie 
sprawdzania wierzytelności upadłości J a 
kóba Garelika, zgłosiła się tylko nie­
liczna część wierzycieli, sąd wyznaczył 
dodatkowo dwutygodniowy termin dla 
sprawdzania wierzytelności. 

San uruchomienia 
średniego przemysłu włókienni­

czego. 
Według d'anych kraiowego związku 

przemysu włókienniczego stan zatrud-
u enia średniego przemysłu przedsta­
wia się następująco: 

przez 6 dm w tygodniu pracowało 
80 fabryk, zatrudn : ających 7.986 robot­
ników, przez 5 dni w tygodniu 13 fa­
bryk zatrudniało 1.659 robotników, 
przez 4 dni w tygodniu 2 fabryki zatr . 
765 robotników, przez 3 dni w tygo­
dniu w 1 fabryce zatrudnionych było 
143 robotników. 

Ogółem w 105 czynnych fabrykach 
średniego przemysłu zatrudnionych by­
ło 10 553 robotników na ogólną liczbę 
117 fabryk zrzeszonych w tym związ­
ku, n e c z y n n y c h było 12 firm. 

Na jedną znranę czynne były 59 
firm, zatrudnia.ących 4.3S8 robotników, 
na dwie zn rany 41 firm. zatrudniają­
cych 5.053 robotników i na t rzy z m a -
ny 5 firm, zatrudniających 1.112 robot­
ników. P r z y pierwsze! zmianie praco­
wało 7.897 osób, przy drug : ei 2.469 ro 
botników i p rzy trzeciej 187 robotni­
ków- (c) 

I i 

ODCHODZĄ Z LODZI- FABRYCZNEJ 
DO STACH: 

Andrzejów: 8.05 
Koluszki: 5.25 (połączenie na Warszawę) 

„ 7.25 (połączenie na Warszawę Kra 
ków Katowice. Tomaszów). 

. 10.45 (połączenie na War.zawe. 
KraKiW Katowice). 

„ 13.05 (bezpośrednie połączenie na 
Czechosłowacje), 

n 14.Q0 (polacze lie na Warszawę). 
„ 15.40 (połączenie na Kraków Kato 

wice). 
16.20 (połączenie na Warszawę, kur 

suie tvlko w dnie powszednie) 
„ 16.55 (potacz»nie na pośp. Katowi; 

Wiedeń Praca). 
„ 18.00 (połączenie na Warszawę. 

pośp. Kraków Krynica). 
» 19.20 (bezpośrednio do Warszawy) 

19.45 (połączenie na Tomaszów). 
m 21.15 (połączenie na pośp. Warsza 

sziwe. sezonowy do Zakopj 
neeo i Krvnicv). 

„ 22.30 (be70ośrednio do Krakowa 
Katowic, nol. na oośp. Kra 
ków Katowice). 

Oalkówek: 14.50 (bezpośrednio do Skarżyska) 

PRZYCHODZĄ NA LÓDZ- FABRYCZNA 
ZE STACH: 

Andrzejów: 8.59 
Koluszki: 0.48 (połączenie z Tomaszowa 

Warszawy). 
5.08 (połączenie z Krakowa. Katj 

wic i Warszawy), 
6.10 

.. 7.00 (połączenie z Krakowa i Ka 
towic). 

7.30 
.. , 8.12 (połączenie z sezonowym ooc 

z Krakowa. Krvnicv). 
„ 9.46 (połączenie z Warszawy. Cze 

stochowy). 
n 12.45 (połączenie z Warszawy. To 

maszowa. Katowic). 
15.29 
16.nn (bezpośrednio z Warszawy). 

„ 17.15 (połączenie z Warszawy). 
„ 20.10 (połączenie z Krakowa). 

23.18 (połączenie z Katowic. Kra 
kowa). 

Oalkówek: 22.35 (bezpośrednio ze Skarżyska) 

ODCHODZĄ Z ŁODZI - KALISKIEJ 
DO STACH: 

Kutno: 1.25 (połączenie na Poznań. Ody 
nie. Ciechocinek). 

„ 9.00 (bezpośrednio do Poznania.no 
łączenie na Gdynie i Ciecho 
cinek). 

. 13.00 (połączenie na Poznań. Odv 
nie. Ciechocinek). 

15.20 (połączenie . na Poznań. Qdv 
nie. Ciechocinek). 

* 21.20 'beznnśrecinio do Odyni. pol. 
na Poznań). 

Warszawa: połączenie do 

połączenie do 

połączenie do 

4.32 (bezpośrednio 
Łowicza). 

7.28 (bezpośrednio 
Łowicza). 

12.38 (bezpośrednio 
Łowicza) 

15.35 (z przesiadaniem w Łowiczu). 
17.54 (bezpośrednio połączenie do 

Łowicza). 
20.05 (z przesiadaniem w Łowiczu). 

Łowicza). 
10 15 
15.35 (z oolaczenlem na Warszawę) 
20.05 (z połączeniem na Wur.szawe) 
2.10 'bezpośrednio orzez Zd Wole 

Herby; bezpośrednio do Wro 
ctawia), 

Częstochowa: _ ] 
1K.00 (bezpośrednio przez Zd. Wole. 
2.10 (przesiadanie w Ostrowie). 
9.00 (hezo iśrednio przez Kutno, po­

łączenie do Berlina). 
9.33 przesiadanie w Ostrowie). 

12.07 (bezpośrednio). 
15.30 (przesiadanie w Ostrowiu). 
22.00 (II klasa bezpośrednio do Ber­

lina, połączenie na Paryt 
Bruksela. Lotidvn». 

2.10. 6.15. 9.33. 12.07. 15.30. 19.35 
22.00. 

20.06 (bezpośrednio). 

Głowno: 
Łowicza: 

Katowic: 

Poznań: 

Ostrów: 

Lwów: 

PRZYCHODZĄ NA LÓDZ • KALISKA 
ZE STACJI: 

Kutno: 5.00 (połączenie i Gdy.i) bezpo­
średnio z Poznania. 

7.55 (bezpośrednio t Gdvni). 
12.35 (połączenie z Bydgoszczy 

Ciechocinka). 
„ 19.58 (bezpośrednio z ^oznanla. po* 

łączenie z Gdvni). 
22.50 (połączenie z Bydgoszczy). 

1.57 (bezpośrednio). 
9.25 (bezpośrednio). 

11.53 (bezpośrednio). 
19.05 (przesiadanie w Łowiczu) 
21.48 (bezpośrednio) 
14.59 
7.25. 19.05 dołączenie z Warsza 

wy). 
Częstochowa: 

19.12 (przez Herby. Zd. Wole). 
4.20 (przez Herby. Zd. Wole). 
).45 (przesiadanie w Ostrowiu). 
4.20 (przesiadanie w Ostrowiu). 
5.00 (bezpośrednio przez Kutno). 
7.18 (11 kl. bezpośrednio z Berli­

na). 
12 24 (bezpośrednio). 
17.41 (przesiadanie w Ostrowiu), 
19.40 
19.58 (bezpośrednio przez Kutno). 
19.40 (przesiadanie w Ostrowiu), 
0.45. 4.20. 7.18. 8.40. 12.24. 17.41.., 

19.40. 
8.52 (połączenie r Truskawca). 
4.13. 8.52. 18.40. 

Warszawa: 

Głowno: 
Łowicz: 

Katowice: 
Poznań: 

Ostrów: 

Lwów: 
• Tomaszów 

• 
Bi MIE P R E Z E R W A T Y W Y ! -

lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wizyst o moc zai rzekomo 

równie drbre, iak na !ener iczn ei odrzucać. 
P r a w d z i w e , j e d y n i * z n a z w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą n a k a ż d e ] 
k o p e r J e 

HraScćw 
Zastępca ruiynowany 
reflektuje na poważniejsze przedsta­
wicielstwo ewent. ze składem komi­
sowym. Prima referencje. Zgłoszenia 
pod „Gwarancją" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8. 

Ns 9 

Z I f l M P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E 
podług przepisu 

m e d . ST. BREYERA 
przewyższają wszystkie tego rodzaju środki lecznicze.! 
Działają bezboleśnie, nie powodując przyzwyczajenia-! 
Zawsze w tej sam.) dawce — usuwają z przewodu po­
karmowego szkodliwe fermenty i trucizny, powodujące | 
czasem zatrucie całego organizmu, zwapnienie naczyń, 
przyczyniając się do przedwczesnej starości 
Żądać w oryginał iem opakowaniu w aptekach I skła­
dach aptecznych, mb w wytwórni .POLHERBA1, Kraków 1 

Podgórze. Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwór­

ni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie". 50—3' 

MIT FIIHIIKI TEBftPJl 
przy Tow. .Llnas Hacedek" Ceg. 17. 
NAŚWIETLANIA: 

Lampa kwarcowa . . Zt. !•— 
Diatermia Zł. 2.50 
Solu* Zł. 2.— 
Minima* Zł. 2.— 

Gabinet jest czynny od 1 listopada r. 0. 
codziennie prócz sobót od godz. 11 — 1 

i od 4—6 wlecz. 30-2 

R u t y n o w a n y ' 
b a " K o w i e c 

b y t y p r o k u r e n t 
ledncijn z Oddzia­
łów Banku Handlo­
wego w Łod^i, oo-
zrsta :acy w bardr 
c ęikich warunkach 
mat?r!alnvch. zwra­
ca się do Panńw 
Pracodawców o ia-
kakolwiek p r a c ę 
biurową, Ła<kawc 
i szybkie zt!łi-«7cnia 
do Adtrnni*tracji 

„Bankowiec". 
5o - 1 

p 11;!:» o,!»i a! i» z <» |» */ 
m y d e t K o do zebow 
pasto r\z 3 l : ' " : . - - " 

LtKARZ - DhNTYSTA 

wznowiła przy ęcia w lecznicy przy 
Górnym Kynku 

Piotrkowska 294 
t e l . 1 2 2 - 8 0 

przyimu e od 4—7 p. p. 

£ 4 

Rozmaito 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. - Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TEL. 181-47. 

Zł OTO. WŻUTERJE kwity lombardo-
we kupuje l pluci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski 1. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. 00 

'POKO.1 umeblowany z telefonem dla 
(solidnego pana do wynajęcia Skwero-
Iwa 6. m. 12. od godz. 10 rano do 4. 
'po pnł. 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
naięcia. Piotrkowska 83. front m. 10 
9—10, 2—4. 7 . 8 wiecz. 
JLUNE francaise ayant encore que|-
ques heures libres cherche lecons. Tc!. 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3 
DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie .lub 
poicdyńczy pokoi. 3) sprzedać nleru-
cłu,mość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
ia drobne oulosy.enic do -Republiki1* 

POKÓJ umeblowany dla pojedynczej 
osoby do oddania. Piotrkowska 90/8. 
PIEC KĄPIELOWY kupię okazyjnie 
na węgiel lub gaz. tel. 164-21. 
KUPUJE bloki akumulatorowe używa­
ne w dobrym stanie. Zakład akumu.a-
torowy. Plac Wolności 2. 

KTO POSZUKUJE mieszkania 
lokalu fabrycznego, biurowego 
pokoju z klatki schodowej, zgła­
sza się do Jedynego pod wzglę. 

dem o r g a n i z a c y j n y.m biura 
„POLRUCH" 

w ŁODZI. Al. Kościuszki 27. 
telefon 141-01. 

W WARSZAWIE, ul. Widok 19. 
telefon 234-84. 

DWA POKOJE razem lub pojedynczo 
komfortowo umeblowane ze wszelkie­
mi wygodami, telefonem łazienka, od­
najme solidnemu panu. Piotrkowska 
189, tn. 4. 

PRACOWNIA sukien szyje suknie od 
5 zl. Południowa 20. m. 84. 
MOSZEK Merln (1903) zagubił ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Łódź powiat 
WYKWALIFIKOWANY ślusarz - ua-
rzedziowiiik. znający również tokarn i 
potrzebny. Inż. Liberman, Kilińskiego 
94. 
WYKWALIFIKOWANA wychowaw­

czyni z długoletnia praktyką i plerw-
szorzednemi referencjami poszukuje 
posady. Dzwonić tel. 108-00 w godz. 
2—5 p. p. 
PIERWSZORZĘDNY Manicure 50 gr. 
Piotrkowska |QQ m. 15 Gajewska. 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. tlodt. przyleć Redakcji 6 - 7 po ooł Te l Adm- 122.14. Teł Red. 127-24. 136-43. 136-44. f»-nn. Tłocznia: 

PrEnurcerata „ll. hepublihi" Ogłoszeń a: 
wynosi w Łodzi 4.00 od 1 lutego 1931 roku 

za odnoszenie do domu 40 gr.. z orzesvtka pocz 
towa w kr.ii u zł. 5.50 zagranica zt. IU. ..Eipress 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

,a' W. za wiersz mtlime':owv (na strjnie luwi /a l t ) 
W A L.-« i z a w ł e r s z milimetrowy, (na sfonie 4-,«palt.) 
„>£..., U*

 a 2 " ~ 2 a w l e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt > 
NŁKKOl.DGI: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 

l zasmb po tekście 10 zt. Za micisce zastrzeżone specjalna dopiatz Zamiejscowe o 5o proc 
zagraniczne o I0»„' oroc drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpnwia.la 
Ogłoszenia soecJalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Naimnieisze zł i.50 ooszuk pracy 
lu groszy naimnieisze zł '.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?5 z\ 

l8Q-8n.,Konto P. K. O. ..Wvd Hupubilka" & . \ * 

słuszne reklamacje beda uwzuiednianc o H« 
wriesione beda naipóźniei w c:ągu tygodni* 
od ukazania się* oierwsztgo ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie diugietro r /zeou 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze 
Omyłki, które zasadniczo :.ie zmieniają rresr. 
ogłoszenia nie upoważniała .10' żądania rwrott 

zapłaty lub powtórzenia ogliwzenU 

Za w y d a w c ę : W y d a w n i c t w o „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor j d o J W . W a c ł a w Smólski. W druk. .J^enubliki". SD. Z o g r odo. w Kodz•'. P io t rkowska 49 l 64 

http://Poznania.no

